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Ostatnia sesya sejmowa, w r. 1890 — głównie 
' yht poświęcona sprawie u p o r z ą d k o w a n i a  
®ŁOEunkó«i T s k a r b u  k r a j o w e g o .  Wiado- 
f110 jak ta sprawa została a raczej nie została za
s ł o n a  Pozostały i nadal nieskonwertowane i 
' zjednoczone najróżnorodniejsze rodzaje poży 
®*®k krajowych, emisyjne, hipoteczne i różne in- 

— pozostał 1 nadal nieummejszony a raczej 
Kutkiem ugody t  200.000 złr. rocznie zwiększo
ny ciężar spłaty długu indemnizaeyjnego. Pożo
g o  j ako jedyny program finansowy: coroczne 
*J®iąganie nowych pożyczek. Dwie wszakże dla 
^M>u krajowego korzyści przyniosły uchwały 
^jm u z r. 1890: zwiększenie dotacyi kasy o 
Pfzeszło 7* miliona, co znacznie ułatwia lepszą 
^spodarkę, naje bowiem znaczniejszy zasub go- 
y**ki na czasy, w których zmniejszone wpływy 
P°datkowe zmuszają do zaciągania chwilowych 
potyczek, a powtóre ustawę o krajowych opłatach 
oosumcyjnycb, która dochody funduszu krajowe

go {“odniosła o przeszło 300.000 złr. rocznie. Obs 
w trodki oczywiście nie wystarczają jeszcze, aby 

inąć chroniczną od r. 188O chorobę —  niedo- 
°orów. Na usunięcie jej są dw . tylko sposoby: 
**oo zdecydować się na wielką operację finanso- 
74, majątą na celu zaoszczędzenie w jedynej ru- 
rjee buażetn, w Której oszczędność jest możli- 
- tj. w oprocentowaniu i umarzaniu dłngów 

Nowych i długu rndeuinizacyjnego, — albo też 
P°dwyiszyć dodatki do Dodatków tak, żeby niemi 
P°kryć cały niedobór. Na pierwsze Sejm Bię nie 
'godził i prawdupodobniu już się nie zgodzi, zwła- 

że korzyści takiej wielkiej operacji finan- 
^ e P  obejmującej także i dług indemnizacyjny.

z każdym rokiem, który nas do ukończę 
n,a operacyi inaemnizacyjnej zbliża. Co do pod 
V ższema dodatków do podatków do takiej wy- 
b“koćei) by niemi pokryć cały niedobór — to wy
u c z y  powiedzieć że np. na rok 1892 musiano- 
ł  dodatki te podnieść o całe 19 ct., więc do 

* isukoćci 55 ct., co łącznia z dodatkiem inde- 
^Bizacyjnym uczyniłoby 84 ct. dodatku do po
dków. To jest wprost niemożliwe.

Pozostawałby jeszcze jeden środek: uzyskanie 
PeWnego udziału w dochodach podatkowych pań

stwa na rzecz autonomii prowincjonalnej, jak się 
to z powodzeniem praktykuje w Prubiech. Środek 
ten wszakże nie leży w mocy Sejmu. Jest on 
przeważnie w rękach Koła polskiego w Wiedniu 
a zależy od politycznych konjunktur w parlamen
cie centralnym. Do użycia tego środka kiedyś 
przyjść musi —  ale trudno przypuszczać, żeby 
to rychło nastąpić mogło. Finansowość austryacka 
stoi obecnie wobec dwóch spraw pierwszorzędnej 
doniosłości: reformy podatkowej i regutacyi wa
luty. Wyniki jednej i drugiej akcyi muszą być 
wprzód doświadczone. Przesądzać im me można 
ani też w jakikolwiek 3posób je eskontować. 
Udział krajów zatem w dochodacn podatkowych 
państwa prawdopodobnie dopiero wtedy dałby się 
uzyskać g,ly wpływ tych dwóch reform na sto
sunki skarbu państwa będzie już z doświadczenia 
wiadomy.

W tou sposób nie ma nadziei, aby p rze / ro 
Kiem 18w8, tj. przea zupełnem ukończenieśi spła
ty długu iLdeinnizacyjnego można przeprowadzić 
jakąś radykalną reformę stosunków skarbu krajo
wego — wykonać inny program finansowy 
fvlko teu, który nie jest żadnym programem, a 
który się streszcza w wyrazie: p)r z e b i e ó o w a ć .  
Można jeszcze przez tych kilka lat znaieść jakieś 
mniejsze lub większe źródło dochodów, które 
przyniesie pewną ulgę — ale takiego, któreby 
dało z u p e ł n e  pokrycie corocznych niedoborów 
bez podwyższenia dodatków do podatków, nie 
znamy.

Ten program „przebiedowauia" streszcza się 
w r. 1892 w konieczności zaciągnięcia pożyczki, 
która w zaokrąglonej cyfrze wyniesie 2 miliony. 
Niedobór objęty budżetem a pozostający po roz
pisaniu dodatków w dotychczasowej wysokości — 
wynosi 1 360.451 złr. Do tego rm b y w ają  jednak 
liczne inne wydaiki, objęte ojobnemi sprawozda
niami, a wynoszące razem przeszłe 600.000 złr. 
Z wyjątkiem tylko dwóch pozycyj, tj. pokrycia 
n odoboru r. 1890 w kwocie około 39.000 — tu
dzież zwiększonego wydatku na reorganizację 
oddziału technicznego i melioracyjnego w kwocie 
około 13.000 złr. — zresztą całą tę sumę złr. 
600.000 wypełniają wydatki i n w e s t y c y j n e  
w calem znaczeniu tego wyrazu. Fundusz po
życzkowy na budowę koszar musi być podwyż
szony najmniej o 200 000 złr. jeżeli ma uczy
nić zadość choćby tylko n a j n i e z b ę e j  i e j- 
s z e j  potrzebie, z takim też wnioskiem Wydział 
krajowy staje przed Sejmem. Z uchwały Sejmu 
ma być wykonany budowa niższej szkoły rol
niczej w Uhersku pod Stryjem i dom na mie
szkania uczniów (internat) w Dublan&ch — z wła
snej zaś inicjatywy wnosi Wydział krajowy nie
zbędne już rozszerzenie budynku średniej szkoły 
rolniczej a Czernichowie. Krajowa komisja dla 
spraw rolniczych a z nią też zgodnie i Wydział 
krajowy, występują r wnioskiem ustawy hodowla
ne; — co za tein koniecznie idzie — z żąda
niem znaczniejszych kwot subwencyjnych na ho
dowlę bydła, co w r. 1892 uczyni 42 500 złr. 
Uchwalona jnż przez Seim budowa zakładu po
łożnic w bzpitalu lwowskim, która teraz staje się 
kosztowniejszą z powodu, iż zakład ten ma bjć
zarazem kliniką uniwersytecką   wymagane
przez fachową ankietę kulparkowską przybudowa-
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nia i przebudowania w krajowym zakładzie obłą
kanych, tu znewu sto kilkadziesiąt tysięcy. Tak 
więc powstaje suma przeszło 600.000 złr., która 
powiększa niedobór, budżetem wskazany do okrą
głej kwoty 2 milionów.

Zaznaczyć należ) fakt, że te iiadzwycząjne, in
westycyjne wydatki są w znacznej części wyni
kiem uchwał tego samego Sejmy, który głównie 
dla tego odrzucił projekt kon»ersyjny, iź oba
wiał się nieograniczonych do pewnego masimun; 
wydatków inwestycyjnych — \ że przedłożenia 
te wschodzą od tego samego Wydziału krajo
wego, którego większość zupełnie w tern była 
z Sejmem zgodna. To dowodzi, zdaniem naszem, 
niezbicie, że to, co nazywano polityką inwesty 
cyjną jest wprost nieuniknioną koniecznością, 
wynikającą z samych stosunków, z bijących w 
oczy potrzeb kiaju, przez wiek ały tak bardzo 
'Zaniedbanego. Od uzna.ua tej konieczności nikt 
się, uchylić nie może — reprezentant kraju, czu
jący c.ężar swej odpowieazJaluOŚci, nie może sprze
ciwiać się tym nieuniknionym wydatkom. Są w 
gku bieżącym znaczne wydatki jednorazowe, 
tóre się już nie powtórzą p. około 600.000 

złr. wynoszący niedobór r. 1889 — a z wyda
tków inwestycyjnych 200.000 złr. na pomnożenie 
funduszu koszarowego) — ale przyjdą w latach 
następnych w ich miejsce inne, nie tak wpraw
dzie wysokie, zawsze jednak tak znaczne, że we
dług wszelkiego piawdopudobieństwa przez cały 
okres przebiedowania. t. j. do końca roku 1897 
trzeba będzie co roku zaciągnąć pożyczkę w wy
sokości l 1/, miliona. A gdyby w tym czasie przy
padł znown jaki rok v.riększej klęski krajowej, 
cyfra ta jeszcze się podniesie.

^  jaki sposób Wydział krajowy chce dokonać 
2 milionowej operacyi kredytowej w r. .1892 — 
i lak sobie bedzie radziła z coroczną l*/f -milio
nową pożyczką przez 5 lat następnych — nie 
wiemy. Ani z przedłożeń Wydziału krajowego, 
przygotowanych dla Sejmu, ani z innych źródeł 
nie dochodzą nas żadne w tej sprawie informa- 
cye. To pewna, że jeżeli się chce uniknąć bar
dzo uciążliwych dla skarbu krajowego warun
ków — trzeba w tym roku przynajmniej konie
cznie u n i k n ą ć  p o ż y c z k i  e m i s y j n e j .  Jest 
rzeczą wręcz niemożliwą, wchodzić na targ pie
niężny co roku z nowym papierem krajowym, 
Szczególniej zaś w rdku bi^ą^yrh jemisya byłaby/ 
bardzo utrudniona — głównie z powodu znacz
nego spóźnienia sesyi sejmowej. Uchwała finan
sowa zapaść może w Sejmie najwcześniej z koń
cem marca. TTchwaiu ta musi być sankcjono
w ana— potem musi rząd zatwierdzić tekst obli - 
gów i kuponów — następnie uzyskać trzeba w 
Radzie państwa ustawę o pupilarnem bezpieczeń
stwie papierów, jfonfekeya obligów i przeprowa
dzenie rokowań z zakładami finansowemi wymaga 
takie czasu. O zrealizowaniu zatem pożyczki w 
najdogodniejszej porze, w maju, nie może być 
mowy —  w późniejszym zaś terminie byłyby tru
dności tak wielkie, że pożyczka w tych warun
kach zaciągnięta, byłaby najkosztowniejszą dla 
kraju. Z tych więc powodów, a nie mniej i dla
tego, żeby papierów krajowych na targu pienię
żnym nie kompromitować corocznemi ich emi
sjami, jesteśmy za tern, ażeby dla tegorocznej

:iem i aapeiuiz. Dowiedziano się, a- uy.a 
czką córką zamożnego mieszczanina, a Ta- 

znaczn# Wian ,̂ za nj^
kt we wsi me mógł pojąć, co mogło skłonić 
pannę Jo wyjścia za człowieka innej wiary, 
biedna, prosta dziewCz, na wyrZekła się dla 
rzyczyny świetnego losu.

Ot hal ny *)’, psubraty __ prawi) jeden z 
co najbardziej Marcysi odradzali —  to gor-

sk żjdy, ą ^ - e ? 0 Pana Boga zna i 
h. a kulon bestyl ni Bogfl, ni j |  ś iętej 
łuży, -  t jk o  »  pieniądze w * '  ̂ J

O praw dać, prawda potw, ie^dzaIi obecni.
irc y s ia  2 u if ^  g ie ' £ 7 ° ^  Ł ta je m n ‘*‘ością przyglądała s ę j »kape]Udzowpju 

He miuła jej skrupułów, by Z08tać ^  
wiercy.

M  prawie upłynął od wesela Marcysi. Biele-
^  dopraszały się j'lż 8,erP.a’. gdj' w .ch&£16 

H r a  piąto dziecLo przy&ło- Ojciec dosyć obo-
f i 11? Powitał nowego potomka; spowszedniały 
>  «  uroczyste chwile powiększam* s,ę rodz.- 
Ł  Młoda matka za to me mogła się mm dosy. 
p e s z y ć .  Przedtem, w chwilach wulnyeti od pra 

, w y d a ł a  na wieś, d o  krew Łych, doku- 
; uic ją serdecznie nie wiązało z chatą mę-

^ogardliwa nazwa mieszczan.

żowską pod dach której weszła z rezygnacją tyl
ko. W dnie powszednie myśl, by wydołać zaję
ciom, przy-iumiała wszelkie inne, w niedziele i 
święta pustkę uczuwału w około siebie, w obe
cności podstarzałego męża, świętującego’ chrapa
niem na Lwie lub w sadzie, *  otoczeniu dzieci 
innej kobiety.

Oj =mieniłoż się wszystko od czasu, gdy Józik 
bujał w kołysce. Jakby światło jakieś promieniało 
od tej odrobiny i przyświecało matce wszędzie, 
gdzie się ruszyła i ani smutku m pustki nie u- 
c suwała już w chacie. Dziecko z początku wątłe 
‘ armione przez młodą i zdrową kobietę, z dniem 
każdym zyskiwało na uhL  i czerstwości. Pyszni
ła się M .rysia tłustym i białym synkiem, prze
konaną będąc, że żaden z rówieśników Józika 
p >r >wnania z nim wytrzymać nie m oże.-------

Wki. tce potem Tarasów został ojcem i wdo- 
wcem zarazem; młoda jego żona życiem przy
płaciła wydanie na świat pierwszego dziecka.

Nieszczęście gajowego nie znalazło oddźwięku 
na wsi. Chłop nip c z u j e  WS{)ółczucia dla ludzi, z 

torymi me łącZj  g( żadna nić sympatyczna. 
P rąw oslaw y ilculqpka obenni im byli zupeł-

“u c p T u r p r ^ O D a S 1* b»
Ot, kaia Boska ją spotk^a za to, że bez 

Sakramen u ę wy ałŁ mówiono, — Pan J e 
zus U'e dopu y katoliczka swoją piersią
odmieńca karmiła.

Przesądne to wyobrażenie tak silnie oddziała
ło na umysły, że r a f» aw  nigdzie w okolicy 
mamki do dziecka g dostać, mimo że zna
czne ofiarowywał wy na gro zenie. Żadna kobieta 
nie miała odwagi isc wbrew woli Najwyższej, tak 
wyiaźnie objawionei przez śmierr. matki przy u_ 
rdzen iu  dziecka. Biedny wdowiec uradował 8ię 
hardzo, gdy rtara. nawpoł zidyocieła kaleka, któ- 
fei  trudne b\ło o przytułek, podjęła się czuwać 
nad niemowlęciem i karmić je z flaszeczki.

* ** *

Wieczór był ciepły i jasny. Drogą przez las
dnle^za4 m aż64,4 od si° Btry. która do wsi sąsiedniej za mąż wyazła, w ramionaCh jej sDał Jó 

zik, przytulony do piersi matczynej, uwinięty w 
chustKi troskliwie. Dobrze już ciężył na rękach 
ten trzymiesięczny tłuścioch, ale to właśnie spra
wiało matce rozaoszne zadowolenie. Kobiety z 
drugiej wsi nadziwić mu się nie mogły, jaki se 
lny  chłopak, a Marcysia promieniała radością i 
dumą.

— O mój królu, mój królu — powtarzała chu- 
śtijąc go leciutko, by nie zbudzić a tylko złago
dzić ruch własnego ciała, wywołant przyśpieszo
nym chodem. Wyszła z lasu, na skraju którego 
stał dom gajowego. Gdy się doń zbliżyła, zale
ciała ją ostra woń dymu; zatulif* Józika lepiej 
w chustkę, by się nie zakrztusił i 8zca dalej. Na
gle zatrzymała się ; z wnętrza domu słychać było 
kwilenie niemowlęcia. Zajrzała do sieni Przez 
drzwi uchylone od stancyi wydobywał się dym 
gryzący i wyraźniejszy, przeryw any krztuszeniem, 
płacz dziecka.

Chwilę wahała się. Co zrobić z Józikiem ?... 
Murawa wilgotna, w chacie dym Wre ecie litość 
przemogła. Dziecko uwinięte W chustkę złożyła 
pod drzewem, a sama weszła do izby.

W pierwszej cbwili oślepiona dymem n.c roz
różnić nie mogła, dopiero gdy otworzyła drzwi 
na oścież i ciemne kłęby buchnęły za pędem po
wietrza. przejrzała trochę. Dym Dochodził z ogni
ska, nałożonego z suchych gałęzi na kominie, u 
którego klapę stara idyotka zspomn.ała podnieść. 
Marcysia uczyniła to, otworzyła okno i wtedy 
dopiero rozejrzeć się mogła po izbie swobodnie 
przy półświetle lampki olejowej palącej się p.zed 
obrazem jaskrawym i suto złoceniami upstrzonym, 
zawieszonym w rogu izby według obyczaju pra
wosławnych

Sprzęty były nowe, malowane, łóżko en*-0 P0- 
ścielą zasiane, wgzędzie znać było dobrobyt; 
tylko pustką i chłodem wiało z tych ką‘ów, 
opuszczonych przez młodą gospodym?; na 
środku izby, w kołysce nienoruszanej opiekuńczą 
ręką, kwiliła aierota.

Marcysia stanęła nad kołyską, wpatrując .się 
z zabobonną ciekawością w tego odmieńca, któ
rego żadna chłopka karmie me chciała. Chude, 
czarne jego ciałko drgało konwulsyjnio i obna
żone w rozkopanej pościółce; twarzyczka pokur-

pożyczki obrano inną drogę, a nie emisyę nowej, 
już ó s m e j  kategoryi obligów pożyczki galicyj
skiej.

Sprawy krajowe.
Lwów ,  26 lutego.

{Uchwały W ydziału krajowego vo sp/awie po-
miesekuń dla robotników i sprzedały soli).
Wydział krajowy na dzisiejszej sesyi uchwalił 

wziąć w Sejmie inicjatywę w dwóch ważnych 
sprawach. Pierwsza z nich dotyczy domów, prze
znaczonych na p o m i e s z k a n i a  d .la  r o b o 
t n i  ko w. Jak wiadomo — ustawa państwowa 
z 9 lutego b. r., morą której domy, przeznaczo
ne na pomieszkania dla robotników, bęaą na lat 
24 wolne od podatku domo-wo-czynszowego, mo
że wejść w życie tylko w tych krajach, w Któ
rych ustawodawstwo krajowe przyzna tym do
mom uwolnienie od dodatków krajowych i po
wiatowych i ulgi w dodatkach gminnych. W y
dział krajowy jednomyślną uchwałą postanowił 
wnieść do Sejmu przedłożenie z wnioskiem o 
uchwalenie ustawy krajowej, ktoraby umożliwiła 
wejście w życie wspomnianej ustawy państwo
wej Według tej krajowej ustawy byłyby domy 
na pomieszkania dla robotników uwolnione od 
wszystkich niepaństwowych dodatków do poda
tków — a więc od krajowego, indemnizacyjnego, 
powiatowego i gminnego. Co do gminnego— usta
wa państwowa nie żąda całkowitego uwolnienia, 
lecz tylko u l g i  — jeżeli jednak się zważy, że 
państwo, kraj i powiał zrzekają się tu znacznie 
większych stosunkowo kwot, niż jjminy. które nie 
są w tej sprawie mniej od tamtych czynników 
interesowane, że ziesztą oznaczeni*, miary tej 
ulgi byłoby trudnem, a raczej zupełnie dowoł- 
nem — przeto Wydział krajor/y postanowił co 
do dodatków gminnych domagać f.ę także całko
witego uwolnienia a nie ulg. Przy powzięciu ty uh 
uchwał wychodził Wydział krajowy z tego zało
żenia, że w rzędzie spraw składającycn się na 
kwestyę robotniczą, sprawa pomieszkań jest je
dną z najważniejszych Jeżeli przeto państwo sta
ra się ze swei strony przez przyznanie mg po
datkowych ułatwić rozwiązanie kwessyi potnie
sz Kań . czym ważny l>rpk naprzód _ nâ  droaze 
zdrowej polityki socyalnej — to obowiązkiem kra
ju jest postępować na *ej drodze równolegle 
z państwem. W tym wypadku zaś jest to tern 
bardziej koniecznem, że bez uchwalenia krajowej, 
państwowa ustawa nie mogłaby w kraju naszym 
wcale wejść w życie.

Drugą sprawą, w której Wydział krajowy u- 
chwalił dziś wystąpić, z samoistnym wuioskiem 
w Sejmie — jest s p r s w a  s p r z e d a ż y  s o i  i. 
Wiadomo, jakie w tej sjrawie rtarania czyniło 
akcyjne Towarzystwo handlowe. Starania te były 
już bliskie skutku, gdy nagle zawiał w Wiedniu 
inny jakiś wiatr — i sprawa się rozbiła. Jeżeli 
jednak zważymy, jak bardzo ciężkie nadużycia 
bywają popełniane w handlu solą, jak słuszne od 
lat trzydziestu podnoszą się z całego kraju skar
gi ludności i bezskuteczne dotąd żądauia u^egu-

czona płaczem, przedstawiała widok bezsilnago
cierpienia.

Marcysia walczyła z sobą. Widziała, że maleń
stwo gimc prawie z głodu, że piersią swoją 
ukoić może jego męczarnie, ale przesądna trwo
ga ogarnęła ją na myśl, że Bóg zabra' jego 
matkę, by niechrzczonego nie karmiła katoliczka 
Obejrzała się za fiaszeczką Stała pusta zupełnie, 
tylko much kilka piło ostatnie krople, wysączone 
na zewnątrz.

Dziecko kwiliio coraz słabiej, widocznie siły 
je opuszczały. —

Naraz kobieta ruchem silnego postanowienia 
wyciągnęła ręce i wyjęła dziecko z kołyski. Go 
będzie, to bedzie; nie zostawi przecież biedactwa 
na pastwę głodu.

Przez drzwi otwarte, cicho, wszedł młody 
wdowiec.

Nie ciągnęła go chata, gdzie czuł jeszcze przez 
przypomnienie duszną woń gromnic, us'-wionych 
przy trumnie żony, gdzie go czekały puste kąty 
i maleństwo, marniejące bez pokarmu.

  ju ie ś  znowu dymu narobiła — zawołał od
progu, biorąc siedzącą w półcieniu na ławie ko
bietę, za starą służącą.

Marcysia nie wiedziała, co począć- R* da była 
coprędzej uciec z tej chaty, tL ni® miała serca 
odr,wać od piersi wygłodzonego maleństwa.

Tarasuw zbliżył się.
— To wy! — zawołał ł najwyższem zdumie

niem.
Tak dawniej wobec niego rezolutna, Marcysia 

oczy spuściła i nie znalazła słówka powitania ni
odpowiedzi.

Przystąpił bliżej. .
— Moje dziecko Karmicie... mojego biednegc 

Iwasia... o niech v"am zapłaci! — Rękę ijj 
ujął, do ust poniósł; Marcysia uczuła na niej 
ciepło łez.

— Dziecko moje pod drzewem  położyłam -y  
odezwała sięCgło&0m drżącym, — przynieście je 
tutaj, bo się psów waszych boję.

  O, zwierzę dziecku krzywdv nie uczyni,
ludzie tylko tu..,—zaciął się, by słowem gorzkiem 
jgj ni© urazić i wyszedł.

iowania tej sprawy — to z rozpoczęcia tej akcyi 
przez Towarzystwo haudlowe należałoby skorzy, 
stać, ażeby raz już sprawę tę uregulować i po
wody do skarg usanąć. Materyały są juz zebra
ne — rząd sam przekonany, iż daiej tak jak jest, 
pozostać nie może — w kraju sprawa jesr roz
ruszaną — należy kuć to zeiazo, póL gorące. 
Czego odmówiono Towarzystwu akejjaeotu tego 
chybu nie odmówią —  Ir r  a j  o w i. O kra _■ dla 
funduszu krajowego nie ma mowy —  raehnneK 
najściślejszy dowodnie o tern przekonywa. Zysku 
zaś dla funduszu krajowego szukać się w ujm me 
będiie. Wydział krajowy przeto postanowił dzisiaj 
wnieść do Sejmu sprawozdanie zakończone wnio
skiem, aby Sejm upoważnił Wydział krajowy ćo 
przeprowadzenia rokowań z rządem, celem obję
cia przez kraj sprzedaży soli w&rzonki.

Krzywda reprezentacji miast w ty d i
II.

(J i ') .  Również nie obojętną rzeczą dla kraju pod 
względem politycznym byłby stan wręcz odmien
ny, gdyby prawodawcy Sejmu krajowego mieli 
byli więcej przezorności i już dawniej przypuścili 
byli więcej miast ao kuryi mi ej s Kie;. Bc gd joy  
tak było, jak niestety nie jest, chociaż od dawna 
być powinno możuaby znaleść ałussua podi auę 
metylko do npominania się o liczniejszą repre- 
zentacyę miast w Izbie poselskiej Kady państwa. 
ale i do przekonania decydujących czynników o 
słuszności tego żądania, i Oaiągnięloby o kilki, 
przynajmniej grosów hczn.ejszp reprezentacją Ga- 
licyi w Izbie pos. Rady państwa, a kilka głoeńw 
więcej, dorzuconych na szali chw»*duy«b staw a 
ków politycznych, wywiera przecież wpływ de
cydujący.

Gdyby nie było poczucia przyzwoitości polity
cznej, już teu jeden wzgląd wielkiej doniosłości 
powinien przekonać, że poważnej licznie miast 
w Galicyi należy s ę przyznać prawo naleZenia 
do kuryi miejskiej, a więc prawo bezpośredniego 
glosowania (bez prawyborów) i prawo własnej 
reprezentacji, choćby łącznie z innemi pobliskie- 
mi miastami, nc wzór wyborów do Izby poael- 
uk.oj, lub na wi or wyborów do sejmów krajo- 

jwycli w innycL krajach koronnych, gdziu groma
dy miast, a nawet drobnych n u asW o k  dopiero 
przez po.ączenh wspólnej liczby mieeskańoóii 
tworzą dość pokaźną sumę, mogąei usprawiedli
wić prawo bezpośredniego wybierania wł&jnych 
przedstawiciel;.

Uważny czytelnik gotów sic tu zapytać: alboż 
w innych krajach koronnych lest inaczej? Na to 
pytanie musi z konieczność, wypaść odpowiedź, 
że istotnie jest znacznie inaczej, bo —  me chcąc 
wymieniać wszystkich krajów —  n. p. kra: Voi- 
arlbergl ma w swoim sejmie na 21 cztonków 
pięciu reprezertantów miast i Izb haudlowycu, 
chociaż ogólna liczba mieszkańców m.ast i mie
ście wynosi niespełna 18 tysięcy, z których m ia
sto stołeczne Feldkirch ma zaledwie 3812 lu
dności, a inne, mające jaki taki wybitDy charakter 
miejski, jaL Biegencya i Kludenz m ają . pierwsze

Po chwili wrócił z dzieckiem na ręku i deli
katnie złożył je w kołysce. . t__

—  Mój Boże, jJrif to wasze duże i krzepkie, 
a moje.... Rowieśniki prawie mówił, wpatru
jąc się w Józika. . ,

Usiadł p-*J wte. na ławie, nie odrywaiąc oczu 
od tej uLoetaiiej niegdyś dziewczyny, karmiące 
jego dziecko, dziecko innej kobiety.

— Czegoś ty mnie zdradziła M arcysiuL. —  
ozwał się nagle półgłosem, zdławionym budzącą 
się na nowo namiętnością

— Ja  was nie zdradziła — odparła spo
kojnie.

— A czegoś mówiła, że polubiłaś jak żaauego, 
a za innego wyszła? — Oczy mu błyszcza^, 
usta drżały pod wąsem.

Milczała chwilę.
— I cóż z lubienia przyjdzie, h e j wiara od 

mienna I — odparł.*, wreszcie se smutną rezygn*- 
cyą.

— Jeden Bóg nad nami, jednego znamy, choć 
każdy go chwali po swojemu.

—  Slub w cerkwi nie Sakrament, chrzest wws 
grzechu pierworodnego nie zmażel

Powstała z ławki, dziecko nakarmione złożył* 
w kołysce, a swoiego Józika wzięta ne 

ręC6'— Dobranoc — powiedziała wychodząe. Sło
wo Boże nie mogło jej przejść przea nsta w tym 
domu, gdzie odmiennie sp raw ow ano  obrządki re
ligijne. .

Tarasów pozostai san w poiciemnej izbie, 
przy kołysce dziecka, które nasycone spało teras 
spokojnie. Zadum ał się o Marcysi, o miłości swej 
dla niej, podzielanej, a jednak Wzgardzone; dla 
t( o tylko, że Su w c e r k w i  miał **t 
odbyć.--------

Kościół to najcenuiejsza, a bodaj czy Bie lb" 
dyua skarbnica patryotyzmu chłopi



mirski Hieronim 20 ty s , hr. Badeni Kazimierz 
19 tys., ks. de Ligne Jadwiga 17 tyB., Młode- 
eki Kazimierz 17 tys., hr. Gołuchowski 15 tys., 
ks., Czartoryski J trzy  14 tys. i t. d.

Żydów, właścicieli dóbr, w Gancyi jest 630, 
a posirdają razem 591,693 morgów, co stanów: 
11% całe, własności tabularnej, a 13% przeszło 
własności tabularnej prywatnej. W powiecie s try j-  
s k i m posiadają żyazi więcej aniżeli połowę ca
łego obszaru tabularnego, w pięciu innych powia 
tach przeszło 20%. Usuwanie się posiadłości 
ziemskiej z rąk dotychczasowych właścicieli, co 
dopiero od 20 lat w tak przyspieszonem zazna
czyło się tempie, musi nie tylko zadziwić, ale 
i przerazić, gdy sobie postawimy pytanie, co bę
dzie, za lat dajmy na to... 100, jeżeli ten stosu 
nek się nie zmieni. Na wypieranie właścicieli 
dóbr ziemskich z posiadłości tabularnych, a wzglę
dnie na częstokroć lekkomyślne pozbywanie się 
ziemi, baczną należałoby zwrócić uwagę tern bar
dziej, ie  to wszystko dzieje się bez komisyi ko- 
lonizacyjnej i bez 100 milionowego kapitału, 
przeznaczonego na wydziedziczenie.

Z Paryża.
{Przesilenie gabinetowe. Ewentualny gabinet ra
dykalnego senatora Bourgeois. Zapowiedziana 
interpelacya Pelletana. Nowa taktyka prawicy.)

Wczoraj w południe E o u r g e o i s  miar zdać 
sprawę prezydentowi Carnotowi ze swych usiło 
wań utworzenia nowego gabinetu. Czy zdołał wy
wiązać się pomyślnie z tej misyi, nie wiadomo; 
pogłooki zaś są sprzeczne. Jedni utrzymują, że 
Bourgeois utworzył już nowy gabinet, w którym 
F r e y c i n e t  i R i b o t zatrzymają dotychczasowe 
swe teki, a na ministra marynarki powołany bę
dzie admirał G e r v a i s ,  dla zamanifestowania 
przyjaznych uczuć Franoyi dla Ruoyi. Inni twier
dzą przeciwnie, ze usiłowania Bourgeois nie do
prowadziły do żadnego rezultatu, ponieważ Frey- 
cinet i Ribot odmówin udziału w jogu gabineeit* 
Na ostatnim balu u prezydenta republiki rozpo
wszechniono pogłoskę, że Bourgeois zrzekł się 
misyi utworzenia nowego gabinetu i że prezydent 
Carnot powierzy ją ponownie F r e y c i n e t o w '  
lub też F 1 o q n e t o w i. Dzisiej8Z6 telegramy 
przyniosą zapewne coś pewniejszego. Z najśwież
szych głosów prasy francuskiej wnosić tylko mo
żna, że obecna faza przesilenia sprzyja gabineto
wi o radykalnym odcieniu, ponieważ przeważa 
opinia, że oportunistyczny gabinet mus.ałby u- 
paśe zaraz w pierwszych dniach po ukonstytuo
waniu się.

JKadykalny deputowany Kamil P e  11 e t a n  za
powiedział, iż w tym samym dniu, kiedy nowy 
gabinet przedstawi się Izbie, grupa posłów rady
kalnych wniesie interpelacyę w sprawie r o k o -  
w i ń  r z ą d u  z W a t y k a n e m  i zażąda uchwa
lenia motywowanego porządku dziennego, p o t ę 
p i a j ą c e g o  w s z e l k ą  p o j e d n a w c z ą  p o l i 
t y k ę  w o b e c  k o ś c i o ł a .  Zapowiedź ta zrobił? 
siine wrażenie w kołach republikańskich, które 
muszą teraz rachować się z ewentualnością, że 
nowy gabinet może być zaraz na pierwszem po- 
sipdgĄpjjł Izoy upalony.

Prawica konserwatywna nie mniej od partyi 
radykalnej, przygotowuje się do energicznej dzia
łalności parlamentarnej. Przywódcy prawicy od
byli t a j n e  z e b r a n i e ,  na którem mówiono o 
zmianie dotychczasowej taktyki. Teraz już podo
bno znaczna większość piawicy skłania się do u- 
z n a n i a  r e p u l i k i ,  aby tern skuteczniej można 
było walczyć przeciw ko rządowi. Na następnem 
zebraniu ma być ułożone ofieyalne o ś w i a d c z  e- 
n i e prawicy, które przedłożone zostanie do pod
pisania członkom prawicy. Podobno przeszło 100 
posłów konserwatywnych ma się przyłączyć do 
tej nowej polityki.

Wszystko to są objawy ważne, które oddziałają 
bezwątpiema na stanowisko nuwego gabinetu i 
na dalsze ukształtowanie się stosunków parlamen
tarnych. Można powiedzieć, że Francya przebywa 
obecnie ważną chwilę polityczną i doniosłe prze
silenie, z którego wyłoni się nowa sytuacya. Osią 
tego przesilenia — stosune* republiki do Waty
kanu. Kwestya ta stanowi dzioiaj a zwłaszcza po 
uznaniu republiki przez prawicę, stanowić bfffzie 
najbardziej zasadniczą różnicę pomiędzy radyka-

łami a konserwatystami, a zarazem jest 
niezgody w łonie samego obozu republikańskie' 
go. Nie tylko kierunek wewnętrznej polityk1, al 
w znacznej mierze i dalszy rozwói między®**?” 
dowycn stosunków Francyi zależy od rozwi%z*®łf 
tej ważnej kwestyi.

Gaiic. Iow. kredytowi ziemskie.

Łraków, %8 Lntego 1 8 9 ^ .

Obrót kasowy To w. kred. ziemskiego we L^.° 
wie w r. 1891 wynosi1, gotówką 50,155.5bC * 
(JDrót kasowy w efektach wynosił 46.251.988 **r’ 
Stan pożyczek hipotecznych podniósł się do suw  
77.4: J.275 złi. Ogóina suma listów 4 prc. i ^ <i 
prc. w obiegu wynosiła z końcem roku 77.333.7 
złr. .

W ubiegłym roku wydało dyrekcja pożycz®* 
w ogóle ua sumę 5,136.000 złr. Ogólna warto®'’ 
hipotek, na których zabezpieczone są pożycz*1 
Tow. Kredytowego, przedstawia według się spt* 
wozdania dyrekcyi w kwocie 198,588.9i6 złr. .

Zaległości ratalne w ro t u ubiegłym znacZtt*0 
się obniżyły. Dyrekcya wdrażaL przedewdzy1*' 
kiem egzekucyę polityczną, która i łaiwiej dopł®* 
wadza do Bkutku i z mniejszemi jest połaczoJ- 
koszLami. Egzekucyj mobilarnych wdrożyły stal®' 
stwa na żądanie dyrekcyi 231; z r. 1890 było * 
toku 165, razem 396. Odwołano lub wstrzyma*®0 
egzekucyę mobilarną w 273 m ajtkach. PolityC*' 
nyeh sekweslracyj na rok bieżący pozostało 2® 
licytacyjnych spraw sądowych 25, sekwestracjj 
sądowych 13.

Z końcem roku 1891 wynosiły zaległości **' 
talue 917.628 złr. Największą trudność pr*l 
egzekucyi zaległości przedstawia Towarzystw® 
powoluy tok postępowań^ sądowego, a szczegół' 
nie w tych wypadkach, w których licytacji®* 
cena kupna zostanie złożoną do depozytu sąd®' 
wego. Wskutek tego Jest usilnem staraniem d,ł_ 
rekcyi było we wszystkich sprawach licytacyjnych 
dążyć do tego, aby w licytacyjnych warunkach z o* 
bo wiązany był nabywca zaległości ratalne be* 
ekstrykacyi zapłacić, a resztę kap’ ału poży JZK° 
wego przy hypotece zatrzymać, tak aby sunty 
należne Towarzystwu kredytowemu wcale ®,fi 
były składane do depozytu.

Wybrana w tym celu komiBya ma ułożyć od' 
powiedni memoryał do Rady państwa z prośbł
0 uchyleme tych wadliwości postępowania sądo
wego w drodze ustawodawczej.

Spraw? organizacyi etatu, ustawy służbowej * 
funduszu emerytalnego dla urzędników Towar*./' 
stwa kredytowego ziemskiego zostanie przedłoio* 
na ogólnemu wamemu zgiomadzeniu delegatów- 
które się odbędzie w ponieaziałed dnia 29 lutego 
we L w o w i e .

Ogólne zgromadzenie delegatów, w roku ze* 
szłym odbyte, powzięło uchwałę, polecającą 
rekcyi wypracowanie projektu orgamzccyi, co 
polecenia dyrekcyi dokonał p. Stanisław Gnis* 
wosz. Projekt wskazuje na rychłą potrzebę P®'. 
większenia sił, a zarazem polepszenia dotacji 
urzędników. Obecny stan sił pracujących w To' 
warzystwie jest następujący: urzędników 28, 
uyurniBtów 29, razem 57 osób z wydatkiem złr* 

-©■ł.tre t.
Stosunek rażący między liczbą urzędników * 

dyetaryuszów świadczy wymownie o potrzebi® 
pomnożenia etatu urzędników.

W projekcie organizacyjnym wnosi dyreLo/* 
powiększenie etatu urzędników do . 49 osób * 
równoczesnem umniejszeniem liczby pisarz? 
dziennych o 21, — nadto wprowadza dyrekcj* 
5 posad urzędników z wyższem wykształcenie*® 
naukowem, to jest z egzaminami p-awnicze*®1 
mianowicie: pomocnika syndyka, sekretarz*)
oraz trzech pomocniczych referentów dla dyr®* 
ktorów.

W osobnem sprawozdaniu przedstawia dyrek* 
cys projekt statutu emerytalnego dla urzędników
1 sług. Zgromadzenie ma przeznaczyć na założę* 
nie tego funduszu jednorazowo 25 000 złr., n*' 
stępn.e co toku przeznaczyć 25% czystego do
chodu Towarzystwa. Urzędnicy zaś mają wnosi® 
5% od svych poborów p-zez 2 lat, w dalszych 
latach po 3 % ; nadto od każdego podwyższeni* 
płacy jednorazowo 10% . Lata służby w cel® 
utrzymania całej emerytury oznaczono na «A 
po 10 latach może urzędnik otrzymać 35 % osta-

* Nr. 48.

■ Tylko 87S&, Bludenz tylko 4504 ludności. Cały 
L a j Iwroitny Vorarlbfcrg ma 116.216 ludności 
t. j. znacznie mniej, niż z galicyjskich powiatów: 
Brody (129.337), Drohobycz (110.226), Jarosław
0  20.206), Kołomyja (129.865), Łańcut (128.673), 
Przemyśl (121.084), R zeszó w  (145 457), Tarno
pol (118.260), Złoczów (149.068).

Każdy z wymienionych powiatów galicyjskicn 
jest nie tylko znaczniejszy od kraju koronnego 
V onrlbergu pod względem liczby ludności, ale 
jest bez wątp.enia zasobniejszy pod względem si
ły podatkowej } niejeden z nich poważniejszy 
p o i względem inteligencyi

Ale mógłby ktoś odezwać się z uwagą że 
liczba posłów okład całego sejmu należy wyłą
cznie do autonomicznego zaKresu działania kra
jów koronnych. Uwaga taka byłaby zupełnie słu
szną, gdyby nie ta drobna na pozór okoliczność, 

ordynacja wyborcza dla sejmów krajowych, 
-nsxiuCona krajom w r. 1861, była i poniekąd 
jest w ścisłym związku z prawem reprezentacyi 
tyehże krajów koronnych w Izbie poselskiej Ra
dy państwa. Ten ścisły związek uwydatnia się 
wszędzie, a więc i w udziale tego Vorarlbergu 
w [zbto poselskiej, bo kraj ten wysyła z kuryi 
miaoi, i * izny handlowej razem jednego posła, a 
z n iry i wiejskiej dwóch posłów, razem trzech po- 
jłów, podczas gdy z wymienionych wyżej powia
tów galicyjskich, posiadających miasta o powa
żniejszej liczbie ludności, żaden nawet ściśle ra
chunkowo biorąc nie ma nawet całego jednego 
reprezentanta, bo z wymienionych miast, Łańcut
1 Złoczów nie biorą wcale udziału w bezpośre- 
dniem wybieraniu do Izby poselskiej, inne zaś 
wybierają do spółki z sąsiedniemi Licząc war
tość udziału w tej spółce z innemi miastami za 
\ ,  a wartość podobnego udziału w spółce z są
siedniemi powiatami w kuryi wiejskiej za 1/3 do 
y*. * wartość udziału w wyborze z kuryi wiel
kiej własności najwyżej za , dowiemy s ię , że 
wymienione puwiaty po zsumowaniu wszystkich 
■półkowych praw uie mają ani po jednjtn re
prezentancie w Izbie poselskiej, chociaż Yorarl- 
berg ma ich trzech.

To na okazanie ściślej łączności ordynacji wy 
borczej do sejmów krajowych z orJynacyą do 

poselskiej Rady państwa...
Po lc Dnie jest w innych krajach koronnych, 

a między innemi w Austryi Wyższej. Ten kraj 
wysyła do sejmu krajowego z kuryi miejskiej 20 
posłów. Gała kurya liczy tylko 150 403 ludności, 
■kutkiem tego jeden poseł jest średnio biorąc, 
przedstawicielem 7520 mieszkańców. Nailudniej- 
' u*ml są miasta: Linz (47.276) Steyer (21.504). 
Grbknden (6 477), Ischl (8.473), Fbeusee 15.860). 
Urfahr (8.312), GarBten (6.571), Sierning (7.253). 
in n e  są małe, „ nawet bardzo drobne. Atoli po
nieważ należą do kuryi miejskiej w wyborze do 
sejmu krajowego, przeto należą do tejże kuryi 
w wyborze do Izby poselskiej. Skutek tego jest 
taki, że ten kraj wysyła do Izby poselskiej z ku- 
TJl tuiajikiej sześciu posłów, a z Izby handlowej 
jednego, ra- siedmiu. Do udziału w wyborze 
przedstawicieli miejskich w Izbie poselskiej do
puszczono w tym kraju razem 67 miast, miaste
czek i mieścin, między niemi nawet taKie, Które 
aśe mają nawet po 2000 ludności, są zaledwie 
oiśm._42 0*4, .w powńi m y ch , jak nasze — nib 
ubliżając m — najdrobniejsze miasteczka targo
we, jak Dukla, Rymanów, Jaśliska, Winniki, Be/z, 
Męrstynopm, Lisko, nie wspominając o takich, 
jak Nowy Targ, Gorlice, Turka, Dobromil, Ka
mionka Strumiłowa, Skałat, Podhajce, Tłumacz, 
Husistyn, Zaleszczyki i t. p , które mają ludności 
wyżej niż po 5.000

Be4  rozważania tych dziwnie uderzających oko- 
łeezności i jaskrawych różnic z innemi krajami 
koronuemi co do traktowania żywiołu miejskiego 
w reprezentacyi tak w sejmach jak w Izbie po 
Miskiej Radr państwa, — spostrzeżono już w 
pierwszym roku ery konstytucyjnej, że żywioł 
mu ski w Sejmie krajowym galicyjskim jest po
krzywdzony i już w r. 1861 upunmiano się o 
naprawę krzywdy.

Dzieje tego upominania się o zmiany pożąda
ne i dzieje różuyeh projektów, przedkładanych 
przez Wydział krajowy, podaje sprawozdanie 
Wydz. krajowego, przeznaczone dla przyszłego 
Sejmu. To sprawozdanie przypomina polecenie 
uaztehne przez Sejm Wydziałowi krajowemu w 
r. 1863, aby 0)6 ezekając na uchwalenie ustawy I 
dla gmin przedłożył wnioski o zmianę ord] nacyi

List Przyjaciela.
Obróżeki

przez W. Dal...

(Dokońoienie.)
Sunęły mu w oczach twarzyczki jego synów. 

Blade, deliaatne rysy, z oczyma pełnemi myśli. 
W patrzył się w nie, zdało mu się, że chcą coś 
powiedzieć. Go one mówiąV S k a rż ą  się? proszą? 
Jjk ie szczupłe, wytwintne ich postacie jakie ało- 

b iałbL  Co oni chcą mówić?
A, słabiście ! sił wam zabraknie... zanadtoście 

w y k w i* ^  p raca wśród judu na mocne jest barki; 
wz ./agacie ^  prze(j i może nietylko sił
wam nie tam w piersiach, zabra
knie wam c z e ^ ą  Gd^ 8tawję was p0d strzechę 
dziadów waszych, pod strzechę, może
mi powiecie: ojcze, tu 0bcy ? s tó jc ie !
A myśli wasze f  Moja prv*  j egt w myślach wa
szych ! Uczynię z was świat**, naszeg0 nad
ponomy wyniesie was w iedza^ g wyżyn sj0 .
necznych nie ściągnie was w btuto   kariera.
A ! dzieci moje t wy —  k a ry e ro w i^  Niechże 
nas Bóg ustrzeże... Lecz kiedy weJd4 na szerokie 
drogi, co im przeszkodzi obejrzeć się ^  0j ea 
i w twarz mu rzucić: p0 co nam w z b r* ^  
czyś sam był innym 1 ~~ A, Karolu, dość 1 
litość nodemną... Gzy nic widzisz, co cierpię?

Pochylił głowę na ręce i pogrążył się w my
ślach nieprzebranej goryczy.

Skąd mu to przyszło na barki dzieci wkładać 
własny swój ciężar? czynić je odpowiedzialnemi 
za to, czego sam nie dopełnił? Każdy ma swoją 
wł&sną część społecznego trudu.

A jeśli — straszno pomyśleć —  jeśli naukami 
swemi rozbudzi w nich swoje popędy i cele, * 
gdy do spełnienia sił im nie fltezy , stworzy im 
taką samą mękę, jak jego ?... A niechże sto razy

wyborcze’ sejmowej w t i e r u n k u  p o w i ę k s z e 
n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  z m i a s t .  Skutkiem te
go polecenia Wydział kcajowy na sesyi 1865/66 
przedłożył między innemi projekt powiększenia 
licztj posłów z miast o czternaście. Wniosek ten 
nie uzyskał potrzebnej liczby głosów.

Na sesyi r. 18t>6 komisya sejmowa zapropo
nowała powiększenie liczby posłów z miast o 
d w a n a ś c i e  w ten sposób, by Lwów wybierał 
7 zamiast 4, a Kraków 5 zamiast 3, a siedm 
miast, mianowicie: Bochnia, Buczacz, Brzeżany, 
Gródek, Sniatyn, Tyśmienma i Złoczów, aby by
ły wyłączone z kuryi wiejskiej i wybierały po 
jednym pośle.

Wniosek ten ni? otrzymał również większości 
wymaganej w trzeciuin głosowaniu i uchwała 
sejmowa nie otrzymała sankcyi.

W r. 1868 Wydział krajowy ponowił tę spra
wę i zaproponował oprócz powiększenia liczby 
posłów ze Lwowa i Krakowa — nadanie p i ę- 
t n a s  tu  miastom, dotąd należącym dc kuryi wiej
skiej, prawa do wyboru własnych posłów.

Wniosek ten ani w tym roku, ani w nastę
pnym nie przyszedł nawet pod głosowanie dla 
braku kompletu posłów.

Później sprawa powiększenia liczby posłów z 
miast znacznie przycichła w Sejmie, ale przecież 
nie przestała się odzywać.

Głosy dzienników niemieckich 
o ostatniej mowie cesarza.

Jakie wrażenie sprawiła ostatnia mowa cesarza 
w Niemczech, to nietylko rzecz ciekawa, ale na
der ważna, tem więcej, że mowa ta nie była 
improwizowana, lecz wcześnie ułożona i tego sa
mego dnia urzędownie ogłoszona w Reichsanzei- 
gerze. Dawniejsze pojawiały się po wygłoszeniu 
w różnych wersjach w dziennikach prywatnych 
i ulegały zmianom i dodatkowym rćdakcyom, nim 
urzędownie były ogłoszone. A ponieważ ta osta
tnia była wcześnie ułożona nie bez wiedzy i po
mocy duradeów, przeto ma ona znaczenie wię
ksze. niż mi iły dawniejsze, — a w konsekwen- 
cyi i sąd o niej w dziennikach ma także wię
ksze znaczenie. Otóż dzienniki berlińskie roztrzą
sając tę mowę przypominają, że dawniejsze mo
wy z r. 1890 i 1891 wypowiedziały podobne 
groźby, jak tegoroczna. I tak dnia 5 marca 
r. 1890 cetarz pogroził, że zniweczy tych, którzy mu 
się sprzeciwiają; dnia 4 maja r. 1891 wygłosił 
zdanie: Jeden tylko jest pan w kraju, a tym ja 
jestem, żadnego drugiego obok mnie nie zniosę. 
W tej mowie znowu pojawia się rada dla nieza
dowolonych, aby się wynieśli z kraju. Ta rada 
brzmi jak groźna przestroga, iż lepiej wyjdą na 
tem , jeżeli się wyniosą z ojczyzny, niż gdyby 
przyszli z nim do zatargu. Zachodzi przeto py
tanie: ilu może być takich niezadowolonych, któ
rzy idąc za radą cesarza musieliby kraj opuścić, 
jeżeli nie chcą poddać się milcząco woli rządo
wej Według Foss. Z t j  takimi niezadowolonymi 
są dawniej bardzo liczni, a teraz ponownie 
w liczbę rosnący wielbiciele ks. Bismarka, nie- 
kontanei z jego dymisyi, niezadowolonymi są
w ie lcy  ^usem jB ło w cy  z  p o w o d a  n o w y ch  u s taw  1
nowego kierunku w adm inistracji, niezadowolo
nymi są agrarzyści z powodu traktatów handlo
wych, niezadowolonym jest p. Rauchhaupt, je 
den z głównych przywódców stronnictwa kon
serwatywnego — i p. Benmgsen, przywódca stron
nictwa narodowo-liberalnego, jak to sam wyra
źnie oświadczył w rozprawie nad projektowaną 
ustawą szkolną; niezadowoloną jest socyalna de
mokracja, chociaż teraz mniej głośno odzywa się 
z opozycją, niezadowolonymi Bą wolno-konserwa- 
tywni, profesorowie uniwersytetów i bardzo po
ważna liczba urzędników w ministerstwach...

Zadowolonem na prawdę jest tylko stronnictwo 
środkowe katolickie ze twoimi sprzymierzeńcami, 
zwolennicy wszystkich innych stronnictw musie
liby tedy kraj opuścić. Do liczby niezadowolonych 
należy wreszcie dodać robotników bez zajęcia w 
Berlinie, którzy swoje uczucia bardzo wyraźnie 
objawili gromadnemi demonstracyami pod zam
kiem cesarskim w Berlinie.

Folks Zeitung znowu pisze: Zachodzi pytanie: 
Gdyby wezwanie cesarza do opuszczenia kraju 
zostało uwzględnione, ilu Niemców zostałoby jesz-

będą ślimakami, pełzającemi przy ziemi... Druhu 
stary, ty ich za to oskarżać nie będziesz...

— Jak puBto dokoła — jaka noc... Jak nici 
pajęcze pękły owe rojenia młodości,

Rojenia? — nie! realizmem one były, a byt 
dzisiejszy jest snem. Gnuśnym snem — snem 
sytego zwierzęcia. Moje dzisiejsze prace i troski 
mogą o lepsze iść z pracami każdego zwierza; 
cóż innego robi wilk, gdy do gniazda znosi za
pasy żywności?

Ha 1 okropne to... Go powinno być dźwignią 
i szczęściem człowieka, stąje się szkopułem, o któ
ry rozbija Bię treść pojęcia: człowiek.

—  Jam  się tak rozbił...
Zasunął^się w głąb krzesła i skurczony w so

bie, zmalały zda się, z ramionami nad zaklęsłą 
piersią wzniesionemi, z głową nisko Bchyloną. za
stygł nieruchomo. Na bladej twarzy oczy tylko 
ponure świeciły, patrząc uparcie w głąb gasną
cego komina. Po sinych ustacn lekkie drgnięcie
przebiegało chwilami.

Naraz, cichy Bzyderski śmiech zachichotał wśród 
ciszy.

— Co za wspaniale wysiłki w celu zdobycia ka
ry ery ! Przebojem iść wszędy i głowę nieść wy
soko — jak bohater!

— Och, bohaterstwo dziewiętnastego stulecia!
Twarz napiętnowaną boleścią ten uśmiech czy

nił straszną.
— Straszna ślepota zamykała mi oczy całemi 

latami! Ze swojej pracy, ze swoich starań — jrm
pyszny był. „M ihi res non me rebus...■* O iro-
tóo!, (Sądziłem się być zwycięzcą, a one mię zwy-
■■'f;4ały |

Z rozpaczą powiódł wzrokiem dokoła.
~ / u n  to zdobyłem -  sam... O nędzo!!
rodni^pł ręCe do gł0wy. £ejazna obręcz bólu 

wpijało Bię w gkronie |  dłońmi je cisnął, bujne 
krople potu przyloty mu do palców.

—7 Daremnie i i 0 raZ dostrzegł prawdę, nie 
zdusi jej ^  sobie. Żądna noc światła jej nie ście
mni. Zycie może ją zszargać i okłamać, przez

N O W A  E E F  O E M A.

eze w kraju, i czy pozostali potrafiliby utrzymać 
mocarstwowe stanowisko Niemiec, które wycho
dzi przecież także na korzyść panującego ?

Socjalny dziennik Vo-wdrts pisze: Wezwanie 
do opuszczenia kraju, jeżeli się komu stosunki 
w ojczyźnie nie podobają, odtrącamy zimno. Oj
czyzny nie zabiera się z sobą na butach... Niemcy 
stałyby się dawno pustyuią, gdyby od chwili u- 
tworzenia cesarstwa ojczyznę opuszczali ci wszyscy 
którym jej polityczne stusunki nie przypadają do 
smaku.

Beri. Tagblatt odpowiada na mowę cesarza 
krótko, odwołaniem się do art. 27 konstytucyi 
pruskiej, który opiewa: .Każdy Prusak ma p ra
wo — słowem, pismem, drukiem i obrazowem 
przedstawieniem wyrażać swobodnie swoją opi
n ię"

Po tych uwagach możemy dodać od siebie, że 
wedtug wszelkiego prawdopodotieństwa — osta
tnia mowa cesarza nie przyczyni się wcale do 
nakłonienia umysłów do uległości, —  lecz prze
ciwnie wywrze skutek, wręcz odmienny od za
mierzonego.

Włesnośt tabularna w Galicji.
II.

Największym właścicielem tabularnym w Ga- 
licyi jest rząd. Bosiada on przeszło 6% własności 
tabularnej Wła°flość ta, należąca do państwa, 
była dawniej, j*k wiadomo, o wiele, wiele roz 
leglejszą, lecz rzit<l przez blisko 100 lat, tj. od 
chwili zajęcia Galicyi w 1773 roku, aż do 1870, 
z małemi tylko przerwami, sprzedawał dobra ko
ronne właścicielom pry watnym. Dobra te wówczas 
wynosiły 1.269,700 morgów, dzisiaj obejmują 
tylko 384.000 morgów. Zmarnowano zacem w 
ciągu tego czasu 885,700 morgów lasu i ornej 
roli. A w jaki sposób? to wystarczy puwiedzieć, 
że n. p. pod Howym Targiem sprzedano obcym 
przybyszom 36 tysięcy morgów po 3 złr. 30 ct. 
za morg (!), a koło Mościsk 18,000 morgów po 
6 złr. (!) za morg. Takich przykładów możnaby 
wyliczyć dziesiątki i setki; w ten sposób zniszczo
no dobra nasze koronne, w ten sposób po naj
większej części znmiejszyły Bię dobra, jakie pań
stwo zabrało, 0 885,700 morgów. Obecnie dobra 
rządowe zwiększę dię nieco przez z»kupno dóbr 
ziemskich w Galicyi za sumy propinacyjne, jakie 
państwu przypadły w udziale z dóbr koronnych 
w naszym kraju.

Dobra tabularne będące własnością duchowną, 
zajmują obszar S18.000 morgów. Fundacye obej
mują 80.246 morgów. Pieiwsze miejsce zajmuje 
fundacya hr. St. Skarbka. Zakład Ossolińskich posia
da 2198 morgów; fuudacya stypendyjna Głowiń
skiego 1350 m. Wogóle własność tabularna, na ■ 
leżąca do państwa, funduszu religijnego, do fun- 
dacyj i gmin, obejmuje razem 740,949 nc

Spółki akcyjne 1 banki posiadają 167,956 m , 
inni właściciele 4.461.314 m

Ordynacyj m am / obeeme w Galicyi 10, a wzglę
dnie 11. W chwili trzeciego rozbioru Polski były 
w Galicyi tylko cztery ordynacye, wymienione 
w „Foluminach M aum u, a mianowicie: Zamoj-

-On̂ łniwiłńw |Ejuł- 
kowskicn i Myszkowskich. Dzisiaj największa jest 
ordynacya Potocki^, 14,000 m. Dalej istnieją 
ordynacye: Lubomirskich, Zamojskich, Borkow
skich, Baworowskicbi Gołnchowskich, Sieuueńskich, 
Czarkowskich i Stadionów.

Arc. Reiner posiada w Galicyi 5000 m., a aro. 
Albrecht 60,000 mor6ow.

Spis właścicieli tabularnych, posiadających po 
nad 1000 morgów wykazuje nazwisk 53. Baron 
Liebig Jan  i Spółk* 113,000; hr. Potocki Ro
man 84 tys.. arcyksiąże Albrecht 80 tys., Grodo 
Zadik i Spółka 68 tys., metropolita grecko-kato- 
licka lwowska 64 tys.. baron Popper 58 tys., hr. 
Potoccy Izabella 1 Jakób 45 tys.i hr. Dziedu 
szyccy, W łodzim ier 1 Alfonsyna 42 tyB., hr. Ba
deni Stanisław 40 tys., hr. Baworowski Włady
sław 36 tys., hr. Lanckoronski 35 tys., Lazarus 
i Spółka 35 tys., łty. Siemieńscy-Lewiccy 32 ty s , 
hr. Potocki Andrzej Bi tys., ks. Sapieha Adam 
30 tys., arcybisKup^Wo łacińskie lwowskie 26 tys., 
Ressegnier hr OhT1er 25 tys., ks. Sanguszko 
Eustachy 22 tys., ks. Poniński Kalikst 21 tys., 
Schindler Alfred i Władysław 20 tys., ks. Lubo-

całe lata można urągać jej w sobie —  lecz przyj
dzie chwila i znowu sjp zbudzi.. Jaśniejsza, sil
niejsza...

— W moim obłędjje mogłem iść z głową wy
soko, lecz teraz?.- , W duszy inaczej, w czynach 
inaczej — a, męka!

Załamał ręce.
— Nie we rifbie - Prócz fałszu nic we m nie! 

Będę żyć fałszem, oddychać nim jak powietrzem... 
Moje słowa i moje czyny codzień będą się kłó
cić z myślami. N8 każdym kroku będę wołać sam 
w sobie: kłamiesz 1

—  I tem słówe®1 ,r°zbiję resztki meso szczęścia. 
Żona odczuje ten c'«ń, co legnie między nami, 
zrozumiem, że miłość moja będzie na poły gory
czą. A dzieci? icb jasne oczy najpierw w głąb 
mi zajrzą, najpier^sze wyśledzą tę Komedyę — 
samoszacuuku i posagi.

— Jutro, tak jak 1 dziś i wczoraj, ludzie będą 
mi wierzyć, będą ściskać za ręce; gotowi pod 
nosić pod niebiosa ^oją uczciwośc. Gdybym prze
konywał, że jestem 2 ®ich najlichszy — nie ze
chcą uwierzyć.

—  Potrafiłem w oczach świata zrobić Bię uczci
wym. Tom potrafił- Gd jutra rozpocznę kome- 
dyę nieskazitelnego bouoru i ®*ezachwiauych 
przekonań. Dotąd jaffl Wątpił — j*m łudził sie
bie, lecz teraz... Wie1®) śdzie iść trzeoa i wiem — 
że tam c e  mogę. przekleństwo! jak mnie to ży
cie rozdarło na dwoje—

— , Jeśli odstąpi?) .n*zwij mię P°dłym‘ — 
takei powiedział przyjacielu?"— Więc przyjdz, 
ty mi to powiedz!..

Przeciągły, głęboki j?* jak echo przeleciał w 
cichej przestrzeni oniemiałych pokojów.

Wśród niepewnych blasków gasnącej lampy, 
łamiących się z pier^szemi brzaskami szarego 
świta, ten człowiek zagłębiony w fotelu, z twa 
rzą w dłoniach ukrytą, zdawał §ję być widmem. 
Żaden ruch przez długie ehwile nie zdradził 
walki, jaką wiódł z sobą; można byro myśleć

że usnął, że umarł, że jak cień rozwieje się w 
blasku budzącego się dnia.

On jednak przeżywał jednę z najstraszniejszych 
chwil swojego życia; może tę noc boleści, w któ
rej rodzi się życie nowe, lub t ę , w której konar 
nie nadchodzi.

Tlejąca lampa dogasała. Parę razy z lekkiem 
syknięciem wystrzelił żywszy płomień do gó y, 
zamigotał, zbłękitniał, drgał przez chwilę i sko
nał. Wąska smuga czarnego dymu rączyła się do 
góry i powoli, w itomsch węgla osiadała na 
wykwintnych sprzętach i stosach rozrzuconego 
papieru. W okna, poprzez przeźroczyste desenie 
firanek, coraz wszechwład niej dzień nadpływał. 
Wnętrze pokoju napełniło się niebieskoszarym 
półcieniem, każdy sprzęt zdawał się nabierać ży
cia i odstawać od ścian, których mrok czepiał 
się jeszcze. Gdzieś na dole ozwał się głuchy 
szmeń otwieranych drzwi; z ulicy doleciał szelest 
przesuwających się po śniegu sań. Budziło się 
codzienne życie.

Nagle rozległ się stuk odsuwanego krzesła.
Pewjym , Bzybkim ruchem podniósł się z fo

telu, zbliżył się do okna i jednem szarpnięciem 
sznura opuścił roletę. Podszedł do drzwi, przy
mknął je, zakręcił kluczem parę razy i tłumiąc 
szelest własnych kroków powrócił do biu-ka. Pa
rę sekund szukał wśród papierów; odnalazł wre
szcie wiązkę kluczów, wybra1 najmniejszy i otwo
rzył nim boczną szufladkę biurka. Ruchy jego 
były tak swobodne i pewne, jakby wszystkie 
nerwy jego organizmu były kompletnie 
wypoczęte. —  Dobył pudełko, otworzył, pod
niósł je blisko do oczu. Szary blask dnia zami
gotał na stali. Z taką pewnością, jakby brał do 
rąk cacko swego syna, wyjął i do światła pod
niósł malutki i jak cacko zgrabny rewolwer. Był 
nienabity. Parę razy odwiódł kurek dla wypró
bowania ręki, brzegiem rękawa otarł sial od do
tknięcia nieco spotniałą; poczem dostał naboje 
1 zaczął naDijać.

Naraz zaszeleściaeo za drzwiami. Zwrócił gło

wę z zaniepokojonem spojrzeniem; klamka lekko 
brzękła. Po bladej tworzy przesunął mu się cień; 
brwi głęboką bruzdą ściągnęły się na czole. P*“ 
trzał na drzwi bystro, nie wypuszczając broni * 
rek-

Dało się słyozeć pukanie raz, drug!...
Zataił oddech w piersiach, jakby w obawie, 

aby tam za drzw.ami nie posłyszano.
— Czy Apisz jeszcze ? — ozwa’ się szept stłu* 

miony.
Purpurowa fala gniewu przebiegła mu po twa

rzy.
— Wstań, proszę cię, — zaszeptano znowu,

z takim akcentem trwogi, ze niepokój jak iskra 
elektryczna go uderzył.

— Otwórz mi, Witek zasłab1 P rędzej! trzeb* 
doktora...

Ręka z rewolwerem opuściła się sztywnie ku
ziemi.

Pukanie i brzęk klamki ozwały się gwałto
wniej.

— Mój Boże, czy ty mnie nie słyszysz? Wi
tek nasz chory... umi«ra może. P rędzej! O Ma
tko Boska!...
Rozpacz i łzy drżały w tem wołaniu.

Gwałtownym rucnem padła broń w głąb biur
ka ; szuflada zapadła się z trzaskiem. W par® 
krokach stał już u drzwi i niecierpliwie szarpsł 
kluczem.

— Trzeba w tej chwili posłać po doktora — 
mówiła żona, starając się zapanować nać łzam i." 
Chodźuo tylko, — ujęła go za rękę. —  BożC) 
jakiś ty straszny! Czyś chory także ?

Szarpnął się jej.
— Nic mi nie jest. Pójdźmy...
W progu zatrzymał się.
—  Nie idziesz? — szepnęła żona, podnoszą® 

ku niemu błagalne, pełne łez spojrzenie.
Wrócii do biurka, zabrał list Karolę, zmia' 1  

dłoni, i przechodzą?, cisnął go na tląjące w t f "  
kominka.
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taiej płacy. Wdowy po urzędnikach otrzymać 
^ j ą  5q % tej pensyi emerytalnej, do jakiej mąż 
®abył prawa, lub jaką pobierał. Pensja ta nie 
®l0*e jednak Wjnosić mniej ,ak 160 złr., a nie 
Powinni, przenosić 600 złi. Również sioroiy o- 
'^Juiają stosowne zaopatrzenie.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 27 lutego.

. P o r z ą a e k  d z i e n n y  pierwszego posiedzą 
***• Sejmu krajowego, zwołanego, jak wiadomo, 
aa ci kartek 8 marca o godzinie 12 w południe, 
*°stał posłom rozesłany. Oprócz zagajenia Sejmu 
Pf«ez marszałka, obejmuje „porządek dzienny" 
pierwsze czyhanie dwóch piojeklów rządowyeL : 
® uttawie łowieckiej i o wymogach dla zatwier
dzenia i zaprzysiężeniu straży, ustanowionej dla 
°®hrony kultury kr_jowej; nadto umieszczono na 
P®f*ądku dziennym pi./wszego posiedzeńiaj spra
wozdania W ydrału krajowego. wn«szonf p izhŁ 
•byczących reicrentów, człunnow Wydział- kra- 
B'Wego. Sprawozdań tych yeei 68, —  liczb* to 
b»k pokaźna, że dostarczyć może w pierwszej za- 
^ z  chwili obfitugo m atei/ału  do prac komisyj
nych, które, oby w raźniej szem, niż dotąd bywa- 
*°. prowadzone były tempie.

W s p r a w i e  k o n f l i k t u  n a  b u k o w i n i e  
•hdzono się jeszcze do ostatniej chwili, że uda 

zażegnać Durzę i że nie będzie potrzeby roz- 
* «t*ywania Sejmu bukowińskiego. Obecnie jednak, 
fly siedemnasty z rzęau poseł, br. Piuo, zgłosił 

**otenie mandatu, jest już Sejm bukowiński tak 
^•kompletowany że rozwiązanie jego, jak to na- 
*«t pół-urzędowy Fremden - B la tt przyznaje, 
ta t  rzeczą nieuniki iouą. Przeciw nr. JI  u s t a t z y, 
Podejrzanemu o napisanie obrażającego anonimu 
o° hrabiny Face, co wywołało cały zatarg namie- 

z marszałkiem, wytofeniio urzędowe śledz- 
V  skutkiem którego bi Mustatza ma otrzy- 
*h&ć dym'syę zo stanowirka radcy w zarządzie 
^•meu pu wowjeb. Mustatza przeciw orztcze 

komisyi dyscyplinarnej wniósł rekurs do 
ministerstwa rolnictwa.

Z  Austro - Węgier.
. Prace przygotowawcze w sprawie regu
ł y  i walnty postąpiły tuż tak daleko, że ankie

ty) jakie mają być zwołane, jui duia 8 marca br. 
maj, rozpocząć swoje czynności. Urzędowy dzien
nik węgierski yemset ogłasza tez pytania, które 
mają być przedłożone ankietom. Pytania te opie
k ą .  .

1) jaką walutę należy zaprowadzić: złotą czy 
Podwójną,

? )  czy w razie raprowaazenia monety "łotej, 
fjjfóy Zatrzymywać w obiega monetę srebną w 
°ittaiJezo*ej ilości;

.3 ) czy należy utrzymać w obiegu monetę pa- 
Pjerową, nie mającą kursu przymusowegi, którą 
**4dej chwili zamienić można n . pieniądze kru
p o w e , a w razie potwierdzenia tego pyta
j ą  pod jakiemi warunkami ma to nastą

pi w jaki sposób należy oznaczyć wartość
'bisieiszej monety ao nowej jednostki monet&r- 
Uflj;

5) jaką powinna być jeduostka monetarna. 
Młodoczeski klub mieszczański Starego miasta w 
r a d z e odbył pocienienie, na którem wezwa- 

P° staroczeskich posłów ze Starego miasta, aby 
f°żyli mnudaty Praty tej sposobności p. B 1 a- 

® k om w iJ  ostatnie wypadki i występował prze- 
e*w projektom inwestycyj wiedeńskich. Mówiąc o 
P®duszczamu dzienników wiedeńskich przei.w 
^odoczechom p. B ł a ż e k  oświadczył, że nie 
moinaby się dziwić, gdyby młodoczescy pojło- 

zażądali przeniesienia parlamentu z W i e 
s i a  do innego bardziej objektywnego miasta, 
grom adzenie uchwaUo wreszcie protest przeciw 
Postępowaniu posłów ataroczeskich.

$arodni Listy podejmują myśl połączenia się 
Posłów czeskich z U z e c h  i M o r a w  do wspól- 
**ej akcji.

^ed łn g  B o h  e m ii  czeski namiestnik nr. 
?  h u u ma przybyć do W i e d n i a .  Fowodem 
mj podróży ma yć ułożenie odpowiedzi, jaką 
rH 4, ma złożyć w komisyi ugoaowej Sejmu 
Oskiego na interpelację, jakiej się spodziewa 

** strony Staroczechów i szlachty feudalnej.

Rotruchy robotnicm w  Berlinie.
Wiadomo z wczorąjszj ch doniesień telegrafi

a c h ,  że w Berlinie dnia 25 raz w południe, 
OfUgi raz wieczorem robotnicy bez zajęcia wy- 
P^wiali głośne demonstracye na kilku ważniej- 
**Jch ulicach, w pobliżu zamku królewskiego. 
Pńia 26 zrana powtórzyły się zaburzenia w kil- 
*0 dzielnicach miasta równocześnie. Gromady, h- 
^ c e  2u0 do 300 ludzi, rzucały się na „klepy 
Piekarzy i rzeżników, wybijały okna i zabierały 
tywnouć wyetawion Według o s tttr :ch wiado
mości tłumy rzucałj^ się takie na cklepy zegar- 
‘•nstrzów i -rabował, zegarki. Na wielu miej- 
^•ch  przychodziło do gorącego starcia z policją 
1 do aresztowań 

Ani dzienniki b e r l in g ^  anj depesze kores
pondentów z Berlina wie ^  n a leż y te j P°3I(F 

na orgamzacyę i przebieg tych rozruchów. 
Wiadomo tylko, że z tłumów odzywały się gł° 
2 '  wołając« o pracę zarobek i pożywienie, i 0 
j Jbryki jakich się niektóre g tomady dopuszcza-

biały poniekąd c w »k.t r antisemicki. Niektó- 
* dzienniki zarzuciły stronnictwu socyalno-de- 

Jńkralyeanemu • ,ż ,na. nie. sp,ada ^»na tych de- 
J°®8iracyj, zaburzeń i rabunku, ale centralny 

tego stronnictwa odpiera stanowczo ten za-
i twierdzi, i® « tych zaburzeniaci miał

^ > a ł  tylko motłocb anarchistyczny i daje prze. 
robotnikom, aoy się próżniaczema motł0. 
nie dali porwać do demonstracyi

Fundus* reeipcla
k!W komisyi budżetowej parlamentu n iem W

przed kilku dniatui radzono nad budżetem
^ • ‘•teratww m m i  *airraniczny( h. Przy tej spo- ^ • ś o i  zagram ^nn nnft

nowerskiej, administrowanego poufnie bez skła 
dania publicznie rachunków, którego doohody 
były używane na cele tajne. Tenże poseł zapy
tywał przy tej sposobności, w jakim stosunku 
z tym funduszem jest wiedeńska Pol. Corresp., 
telegraficzne biuro Wolffa, Nordd. Allg. Ztg. i 
agitacye wyborcze, bewetarz stanu Marschall 
odpowiedział na to, że potrzeba funduszów taj
nych, oddawanych do poufnej dyspozycyi rządu, 
jest coraz większa tak w Niemczech, jak guzie- 
indziej, n. p. we Francyi, gdzie ten fundusz pod
niesiono z 700.000 franków na 1 milion. Odpo
wiedzi na pytanie co uo przeznaczenia dochodów 
funduszu welfickiego sekretarz odmówił, ale za
pewniał, że na cele wewnętrznej polityki nigdy 
nie używano pieniędzy z tego źródła.

Tajemnicę, okrywającą dotąd ten fundusz, za
powiada odsłonić w Zurychu nakładca Cezar 
Schmidt, przez ogłoszenie podobizn 100 nie spa
lonych kwitów na kwoty, czerpane z tego fun* 
au8zu. Kwity te wystawili w latach od 1868 do 
1890 różni ministrowie, generałowie, wysłani ioa 
południe oficerowie, sędziowie, deputowani, reda- 
ktorowie z różnych krajów, wysocy i inni urzę
dnicy dworscy płci obojga, studenci uniwersyte
tów zagranicznych, agenci polityczni, agenci pod
żegacze, członkowie ciała dyplomatycznego i t. d. 
Publikacyę poprzedzi komentarz p. t. „Z &a kulis 
funduszu welfickiego."

Prasa francuska o mowie ces. W dhdma. 
Ostatnia mowa cesarza Wilhelma zrobiła wra

żenie i we Francyi. Wszys.kie dzienniki francu- 
scii potępiają wystąpienie młodego cesarza i za
pytują ironicznie, jak też Niemcy przyjmą lekko 
myślne oświadczenie swego mouarchy, aby nie- 
zadowuleni raczej wynieśli się z kraju zamiast 
robić truduości monarsze i zadowolonym z niego 
poddanym.

Journ. des Beb. ostro krytykuje mowę cesa
rza uiemiecKiego i nadmienia, że skoro Niemcy 
według łaskawej opiuii cesarza Wilhelma wycho
dzą już z wieku dziecinnego, to chwila nie jest 
stosowna, aby głosić wobec nich zasadę: .supre
ma regla nóluntas“.

Soleil upatruje w robotniczych manifestacyach 
berlińskich strasznie ironiczną odpowiedź rzeczy
wistości na optymistyczne zapatrywania młodego 
monarchy niemieckiego i nadmienia złośliwie, 
że otrzymał on w tem „wdzięczne uznanie" 
ludu.

Si ecie pisze z powodu mowy cesarza Wilhel
ma: „W arm ii panowanie nahajki. w warsztatach 
nędzna płaca i niezadowolenie, w życia publicz- 
nem przygnębienie i presye władzy, podkopanie 
stosunków ekonomicznych wychudżtwo, a na 
przyszłość perspeRtywa krwawej wojuj. Stwier
dzamy te fakta z zupełnerr obojętnością. Losy 
Niemiec wcale nas Lie obchodzą, ale należy 
zwracać uwagę, że w Berlinie i Rzymie stosunki 
zbliżają się do przesilenia, które meże mieć przy 
kie następstwa i dla Europy.

Justice w dłuższym artykule gromi despotyzm 
niemiecki i kończy temi słowy: Biedne Niemcy! 
Biedna Europa!

> « V " a r5^ ° di7datkię Tę uchwalono 16 
przeciw 6 głosom WoW mjśjnym i so- 

4emekc*tycsnyiB P. Rictart oświadczył,
*.» uhm  ałunie tej sumy zdecyduje s>ę dopie- 

gdy aejiu pruski uehwalt osobną usto,- 
p j  0 Dtzeznaazenic iochodów funduszu welfi- 

pkonfiikowaLego królewskiej rodzinie ha-

uchwalenie 500.000

K r o n i k a .
K raków , 27 lutego.

Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej odbę
dzie się w poniedziałek 29 b. m. o godi. 5 po po
łudniu. Na porządkn dziennym oprócz dalszej dys- 
Kusyi nad preliminarzem budżetu gminy, zamieszczo
no wnioski sekoyi ekonomicznej o stwierdzenie ofert 
pp. Kosobuokion n i roboty ślusarskie i pp. Mura- 
nyi na roboty stolarskie w szkole miejskiej przy 
ulioy Dietla. Oprócz tego wnioski tejże sekoyi o 
przyznanie dodatków drożyżnianyeh służbie zakładu 
Talarda.

Odczyty. Komitet redakcejny „Otasopisma tech- 
nicsnegoa postanowił urządzić odczyty publiczne, 
z których dochód przeznacza na cele wydawnictw 
technicznych. Odczyty te odbędą się w następują
cych dniacli i porządku. W dniu 4 marca dyrektor 
Jan R o t t e r  „Nieco o rysunku posUci ludzkiej", 
w dmu 11 marca Wincenty W a o w i s z e w s k i  
„artyści krakowscy 16 wieku"; w ,jn{u jg  marca, 
p. architekt profesor Z a w i e j s k i  o urządzeniu 
sceny w nowym teatrze krakowskim"; w dniu 23 
marca, p. dyrektor gazowni miejsKiei Mieczysław 
D ą b r o w s k i  „O nowych postępach w dziedzinie 
techniki gazowej (z doświadczeniami)*. Odczyty roz- 
p< izynaji, się każdym razem 0 g0(jz‘ 5 wieczór. 
BLższe szczegóły doniosą afisze.

Tr*y obrazy Łlemlrad/kiego nadeszły na wy- 
stawę sztuk p.ęknToh 1 będą od jutra wystawione 
w Sukiennicach. Pierwszy przedstawia „Pokusę św. 
Hieronim, - drugi „Powrót z uroczyitośoi Bachusa", 
trzeci ,Pwis sisstry miłosierdzia, przybywające do 
u b o g i-g o  domostw r  wsrdd prześlicznego krajobrazu 
Kampanii rzymskioj. < n azy te, 0 jje Lam wiadomo, 
figurowały n i w »tj i«j wystawi# berlińskiej.

Z uniwersytetu. Pp. Jan Rober, rodem z Kra
kowa i piotr Rawicz Jarocki, rodem * Podgrodzia, 
w Galicji, otrzymali w uniwersytecie Jagiellońskim 
•topień doktorów wazooh nauk le*arstf-h.

Sprawy aptekarzy. Reskryptem do władz kra- 
jowyeb zarządziło ministerstwo spraw wewnętrznych, 
iż tym asystentom aptekarskim, którzy jako pomo- 
onioy pracują w aptekach po nad czas przepisany, 
sauim ukończą studya aniwereyteokie, ma być nmo- 
śebnionem kontynuowanie tycn studyów tylko w 
drodze wyjątkowego zezwolenia ze strony rzeczonego 
ministerstwa. 8

Dr. Kazimierz Nowotny wpisany został na listę 
obrońców w sprawach karnych, z siedzibą w Kra
kowie.

Zebranie robotników. Jutro w niedzielę o godz. 
3 po południu odbędzie się w sali hotelu Kleina 
przy ulicy Gertrudy walne .gromadzenie robotników
* następującym porządkiem dziennym Sprawozdanie
* pierwszego kongresu socy•listyozn ego we Lwowie, 
w i toski i interpelacyc-
.W iaaenny jarmark na konie w Krakowie.
*  ńnin 10 marca b. r. rozpocznie się * Krakowie

pięciodniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie. Jarmark na knŁie 
chętne odtv*a - lię będzie w krytej njeżdżalui pod 
KatJe-nami, tudzież na placu przy tejże ujełdtslni, 
Kon>e znajdą pomiaszczenie W krytej ujeżdżalni ped 
Kapucy^m. w lltajni urz dzonej dzierżaw,3e
p. Ignaoego Zang«tta tndziei w gtajniach pryw*. 
tnych, w domach zaj.xdliyoh j hotelach.

Dnia 11 marca b. r. 0dbędiie się głó.

wny jarmark na konie włościańskie na plaou „Gro
ble".

Wychoditwo. Wczoraj wieozór zatrzymano na 
wyohodżtwie do Ameryki 16 osób z powiatu rze 
Bzowskiego, ropozyckiegc, mieleckiego i liskiego.

Zabawa. W lokalu Stowarzyszenia młodzieży rę
kodzielniczej „Praca" (Karmelicka 46) odbędzie się 
jutro w niedzielę wieczorek muzykalno-wokalny, po
łączony z przedstawieniem amatorshiem. Odegraną 
zostanie komedyjka p. t „Nie mów hop aż prze
skoczysz*.

Pogrzeb weterana. Pogrzeb ś. p. Ezechiela B e- 
c z e w i c z e g o .  jednego z ostatnioh weteranów pol- 
b» — 1 31 roku, odbył się w Bełszowcach przy bardzo 
lioznym udziale obywatelstwa okolicznego. Zwłoki we
terana przybrano w mundur jazdy wołyńskiej (g*a- 
natowy wycięty mundur z bi&łemi wylotami i tt- 
kimże żupanikiem, czerwone spodnie, biały, skórzany 
pas, na białym rzemieniu czarna, lakierowana pro- 
chownica ze srebrnym orłem, srebrne szlify; na 
głowie biała rogatywka z czarnym baraakiem i bia
łą k itą, spięta orłem na tarczy czerwonej). Twarz 
starca była pogodna, jakby spał. Dokoła metalowej, 
ciemnej trumny porozwieszano wieóoe laurowe. Po 
odprawionych modlitwach i ceremoniach kościelnych 
zamknięto trumnę i długi korowód rnszył z zamRn 
przez miasto ku kościołowi. Otwieiała go ochotni
cza straż ogniowa. Za nią kroczyła dziewica w ża
łobnym stroju i białej konfederater jazdy wołyń
skiej, niosąc na podnszce, okrytej kirem, medal pa
miątkowy, jaki nieboszczyk otrzymał w 50 rocznioę 
listopadowego powstania. Postać tej młodej Polki o 
jasno-blond długich warkoozach, spuszczonych po 
żałobnej szacie, w białej ujifermowej konfedeiatce, 
sprawiła nieopisanie rzewne wrażenie. Nie było na 
pogrzebie męskiej młodzieży, więc przynajmniej pol
ska dziewoja niosła znak chwały bohatera. Panien 
ka nazywa się Waleryn Limanowska. Dalej niesio
no kolejno wieńce, a za niemi, zmieniając się kolej
no, obyvatele, oficyaliśoi, mieszczanie i wieśniacy 
dźwigali |na barkach trumnę, na Której wieka wi
dniał kask biały z ozerwoną rozetą i D ebrnym or
łem, oraz szabla nieboszczyka, skrzyżowani, z po- 
ohwą. Na ulice wyległo całe miasteczko. W obszer
nej uawie kościelnej 0 0 . Karmelitów ustawiouo tru
mnę na katafalkn i znowu według dwóob obrząd
ków odprawiono modły. Ze świątyni trumnę wiezio 
no na karaś anie na omentarz, gdzie nad otwartą 
mogiłą przemówił p. Leonard Daszyński. Drugi z 
kolei przemówił p. Kołakowski, redaktor Oasety 
1 olskiej.

Zmarli. Franoiszek U s a r s k i ,  oficjał urzędu
ełowego w Szczakowej, jedyny syn emerytowanego
rsloy ska-bowego w Krakowie, p. Franciszka TJ*ar-
sŁ i f e e u ,  zmarł onegdaj w Szczakowej, w 34 roku 
życie

W Nowej Wsi pod Sieradzem zmarł w 80 roku 
życia &ucyan R e m b o w s k i ,  stryj cenionego pu
blicysty Aleksandra RcmbowsKiogo, obywatel ota
czany powszechną czcią,

W Rzymie zmarł po krótkiej chorobie hr. Józef 
W i e l b  o r s k i ,  znany jako meloman i komp.O2.ytor.

W Eiąezynie w Poznańskiem zmarła Bogusławo- 
wa z Wrzesińskich Łubieńska, j dna z najzaoniej- 
-zych matron w Wielkopolsce.

W Jerozolimie zmarła Aana W ł o d e o k a ,  która 
przed pół rokiem wyruszyła z Warszawy w piel
grzymką do Ziemi Świętej. Zmarłe, miała przy so- 
bia przekazy w sumie 35.000 franków, który to 
Spadek dziedziozą dwie oórki nieboszczki

Raaa miejska lwowska odbyła we czwartek po
siedzenie zwyczajne, które rozpoczął prezydent p. 
Mochnacki zawiadomieniem o zgonie śp. P i ą t k o w 
s k i e g o  Honorowego obywatela stolicy, któremu 
icż poświęcił słowa ostatniego hołdu. Dalej zawia
domił prezydent Radę o nowym zapisie hojnego do
broczyńcy p. Antoniego Bilińskiego, któ.-y złożył 
znów kwotę 30.000 złr. w listach zastawnych na 
rzena nieuleczalnie chorych. Nadto uozynił p. Biliń
ski kodycyl, na mocy którego znaczną część swojego 
uehonrego majątku przeznaczył ua ter sam cel. — 

Rada postanowiła wyrazić ofiarodawcy najgorętsze 
podziękowanie. Następnie dr Antoni Małecki w szer
szeni przemówieniu podziękował reprezentaoyi mia- 
«ta ia  nadanie mu obywatelstwa honorowego. —

Marchwioki postawił wniosek naglący, polecający 
sekoyi IV, aby z powodn odki ytych przy pożarze 
młyna parowego Thoma wielkich braków obrony, 
przy udziale rzeczoznawców zbadano przebieg ope- 
racyj pompierskioh przy tej katastrofie i przedsta
wiono wnioski do reorganizacji straży pożarnej miej
skiej. Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
p. Kędzierski przedstawił rachunki z budowy krytej 
ujeżdżalni, która wraz z grantem kosztowała złr. 
79.825, od której to sumy wojskowość będzie pła
ciła miastu 6 prot. przez lat 25. Na poufnem po
siedzeniu p. Syroozyński interpelował dm Gerst- 
mana, jakc delegata do krajowej Rady szkolnej, 
ażali prawda jest, że władze szkolne zabraniają 
uczniem szkół średnich noszenia konfedmatek i ba 
torówek? Dr. Gerstman odpowiedział, że przeciwko 
czapkom i  strojowi narodowemu nie ma władza 
szkoli h nic do zarzucenia, tylko przeciwko odzna
kom na czapkach, kokardum z piórami, noszonym 
na wzór „Sokołów*. Nuszenie odznak takich sprzi 
ńwia się  regulaminowi szkolnemu, wydanemu 7 r. 
184S, w ceasie największej roakoyi po oombardo- 
waniaoh Lwowa, Pragi 1 Wiednia.

Otwarcie czytelni ludowe]. Krakowskie Tow. 
oświaty ludowej założyło czytelnię ludową w Trze
bownisku, pow. Rzeszów, za staraniem miejsc, nan- 
ozyciela p. Władysława Guzika, której otwarcie od
było się duia 7 bm. przy współudzia/e ks. kano
nika Józefa Stafieja, proboszcz" ze Staromieśeia, p 
Teofila Wdówki, zarządcy dóbr Trzebownisko 5 miej. 
scowego nauczyciela p. Wł. Guzika.

Ks. kan. Józef Stafiej w przemowie do włościan, 
zgromadzonych w izbie szkolnej, starał się w ser
decznych słowach obudzić zamiłowanie do ozytaniL, 
wykazując potrzebę oświaty między indem, jakoteź 
zaznaczając oel i działalność krakowskiego Towa- 
lzystwa oświaty ludowej. Nadto za męuał do dobro
wolnych składek na rzecz czytelni i w tym celt 
złożył na ręoe kierownika czytelni p. Wład. Gazika 
kwotę 5 złr.

Zgromadzeni włościanie wyrazili podziękowanie 
ks. kan. Staflejowi, p. Teofilowi Wdówce i p- Wła
dysławowi Guzikowi za otwarcie czytelni, • krak. 
Towarzystwu oświaty ludowej postanowili pisemnie 
podziękować za założenie czytelni.

Czernibwce 23 lntego. (Koresp. N . Reformy) 
Korzystając ?e sposobności pobytn w Galicyi gene
ralnego dyrektora kolei państwowych dra Bilińskie
go, za pośrednictwem waszego dziennika przypomnieć, 
a raczej wskazać ohcę generalnemu dyrektorowi nie
bezpieczeństwo, jakie grozi podróżnym na linii ko
lejowej Kołomyja-Czerninwoe. Za rtacyą Czerepko-

wice nr Bukowinie przejeżdzao mueaą pociągi przez 
rzekę Seret. Most kolejowy na tej |m u. od dłuż
szego czasu jest tak nadwerężony, że tylko oudsm 
jakimś przejeżdżają prze* oiego pociągi, naturalnie 
bardzo pewoli, ledwie krok za krokiem, uośó po
wiedzieć, że jedna połowa filaru mostowego jest 
rozwalona, na drugiej połowi®) dotychczar całej, 0- 
piera się tor kolejowy. Powiadają tutaj, że już trzeci 
rok most jest zepsuty i nie naprawiouo go dotych
czas. Drugi taki most, ale jeszcze w gorszym i 
niebezpieczniejszym stanie znajduje się |ua Fiucie 
za stacją Nepołokowee. Kost to drewniany. Tor ko
lejowy spoczywa na drewnianych belkach. Kolejowoy 
most ten przebywają zawsze „z daszą na ramieniu", 
jak się sami wyrażają. Dawniej był most żelazny, 
lecz go woda zabrała, jeszcze do dzisiaj sterczą z 
wody żelazne samby. Od dwóch lat budują most 
nowy i nic mogą go ukończyć. Czy czekają, aż wy- 
daizy się nieszczęś«ie i fcilkidziesiąt zginie?

Dezercya w pułku dragonów, staoyonowanjm w 
Zuczce pod Czemiowcami', jak donosi Gaseta Pól- 
jua  przybrała zastanawiająco wielkie rozmiary. Od 
miesiąca paździeruiKa z. r. do chwili obecnej ucie
kło tamże z szeregów 46 żołnierzy. Od kilkn dni 
oLiega pogłoska, że pułk dragonów m. być w naj
bliższym ozasie przeniesiony z Bnkowiny.

Katastrofa kolsjowa Onegdaj zdenyły się dwa 
pociągi kolejowe na linii Kieleckiej niedaleko stacji 
Wolbrom w Królestwie polakiem. Wedłng telegramu 
nadesłanego wczoraj z Mysłowic, w czasie katastro
fy pięciu żołnierzy zostało zabitych, a 21 ranio
nych. z  podróżnych pociągu osobowego dwóch jest 
ciężko rannych, ? reszta poniosła lekkie uszko
dzenia.

Teatr polski w Lublinie. Spółka cywilna „Teatr 
lubelski'1 ogłosiłi w gazecie m iejsco„ ej taksę -a 
wynajem sali leatramej na przedstawienia teatralne, 
koncerty i t. p. Jest tc krok bardzo rozsądny, tyir 
. „ obem bowiem przeiwie się raz na zawsze wszel
kie gawędy o przesadnych wymaganiaon i dowol- 
nem w jzjSKlwaniu> 00 nieraz jnż się zdarzało Oto* 
przy zw ykłych cenach płac' się za wynajem na je
dno" lub dwa przedstawienia po rs. 50, za 3 do 6 po 
rs. 40 z a  6 do 8 po rs. 35, za 8 po rs. 30, l j  
9 po rs. 27 kop. 50, za 10 i więcej po 18. 25. 
W miarę podwyżki cen za wejbeit do teatru, w od
powiednim siosanku wzmaga się cena wynajmu sali. 
Wiadomość ta przyda się wszystkim przedsiębior
com lnb koncenantom, którzyty eaię teatru lubel
skiego pragnęli wynajmować.

Nieprzyjaciel Bismarka. Wrogowie żelaznego 
kanciarza jeden po drugim schodzą io grobu. Obe
cnie zmarł b. sekretan legaoyjuy, Otto baron v. Loe, 
przyjaciel hr. Arnim’a. Podczas procesu tego usta- 
tniego wystąpił en przeciwko Bismarkowi i rozwi
nął obszerną działalność publicystyczną, w której 
niesłyohanie potężnego wówczas mężr stanu ośmie
szył. W r, 1877 za obrazę ks. Bismarka skazano 
go na rok więzienia; baron atoli uciekł ao Franeyi 
i odtąd Stale mieszkał w Paryżu, skąd jeszcze w 
pierwszych latach wygnania płał przeciw swouin 
nieprzyjac.elowi zjadliwe brorzury.

Z Ameryki. Zgoda, organ Związku narodowego 
polskiego w Stanach Zjednoezonych, w numerze z 
dnia 10 bm., jaki dziś doszedł do Krakowa, w ru
bryce wiadomości miejscowych (Chicago) przynosi 
następujące wiadomości:

Wielka artystka, Polka, p- Helena M o d r z e j e w 
s k a  gesei w naszem mieście i występnje w „Chi
cago Opera Houee". W przeciągu tygodnia będzie 
daaych sześć przedstawień wieczornych, a jedno w 
sobotę po południu, odegrane będa „Jak wam się 
podoba", „Wiele hałasu o nic", „Macbeth", „Miara 
za miarę", „Marya Stuart*) „Oomilla" i „Hrabina 
Roudine".

P. Ignacy P a d e r e w s k i ,  słynny fortepianista, 
który w styczaiu swemi dwoma występami zachwy
cił świat muzykalny, wraca do Chicago i w przy
szłym tygodniu da trzy koncerty w „Central Musie 
Hall", a mianowicie duia 16 i 18 wieozorem, dnia 
20 po poiudniu

Znan® P- Georgi Kennan. h«Lyrowy członek Zuiąz- 
kn narodowego polskiego, będzie miał w „Central 
Musie Hall" dwa odczyty, a mianowicie: „Rosyjscy 
polityczni wygDańcy" i więźniach w kopalniach 
Syberyi*.

Kontrakty kijowskie Z Kijowa donoszą do W ie
ku : Kontrakty, wbrew przewidywaniom, nie będą 
odznaczać się ożywieniem. Do tej pory na kontra
ktach bawią przeważnie urzędnioy i ofioyaliści, za
jęci zawieraniem rozmaitych umów i transakcyj. 
Osoby, będś06 Przedstawieielami przemysłu i rolnic 
twa w krsjt tuujszym, któryoh obecność zawsze 
ożyw.ałH Kontrakty, w tym roku nie przjbyły do 
Kijowa. Z powodu braku ogólnego gotówki, wielu 
rolników robi już umowy na sprzeaai zboża z przy- 
8Ziych zbiorów. Za to zboże przyszłości kupcy 0- 
fiarują o*uy dość dobre, natomiast ria buraki przy
szłoroczne, które także sprzedają jn i niektórzy, ceny 
flą bardzo niskie. , .

Na teraźniejszyoh kontraktach zauważyć się daje 
wiol-ie zaofiarowanie majątków ziemskich, bądi na 
sprzedaż bądź w dzierżawę Kupców na nie brak 
zupełny, nie wielu także jest amatorów ua dzierża
wy. Sprzedaż majątku Dunajowce przez p. Mako
wieckiego p. Terzonowi nie doszło do skutkn. —

Kijowie bawi obecnie mnóstwo osób, poszukują
cych zajęcia przy gospodarstwach w ki»ju połu
dniowo-zachodnim. Zapotrzebowanie tego rodzajn 
oficyalistów jest w tym rokn troohę większe nić 
dawniej.

Zazwycza. po* 58*8 trwania kontraktów odbywała 
st> ożywiona sirzedaż masryn i narzędzi rolniczych. 
V tym rokn 1 powodu, ;i właśoioisle ziemsoy ma-

posiadają gotówki, w te, gałęzi handln panuje 
kompletny zastój.

Na jednem z najbliższych posiedzeń zarządu miej
skiego rozpatrywany będzu projekt towarzyntwa 
akcyjnego, które powstać ma pod firm4 „Sawicki i 
Straus" dia zaprowudzenia oświetlenia elektrycznego 
w mieście.

Budowa kolei na szozyt Matterhornu, wznoszą- 
oy się na 4.485 stóp wysokości, zostuła przez szwaj
carski rząd związkowy dozwoloną. Motorem przy lo
komotywach będzie wyłącznie elektryczność, wytwa
rzana w dolinie i doprowadzana do machin. Tunel, 
przez który koiej P ochodzić, będzie za^cze 
oświetlony, a obok toru wzniesione zostaną sohody 
Gdyby więc pooiąf zatrzymał się w drodzi , pasa
żerowie będą WJdostać się z tunelu schoda
mi które i tak sa iaE. środek komnnikacyjny dis 
robotników, dozorców i t. p. niezbędne. Jazda w 
obie strony kosztować ma 48 marek. Budowa kolei 
trwać bodzie przypuszczalnie lat 6.

Wypraw* do bieguna. Podróżnik morski Nansen 
wypowiada obecnie w śngiJ oałą seryę odczytów 
o nowej wyprawie do bieguna półnoonegt, którą za

mierza przedsięwziąć w rsku przyszłym. Nansen 
wyruszy z Norwegii w styczniu r. 1893 i uda się 
najpierw nad ujście Leny, skąd przedostanie aie do 
Grenlandyi z drug.ąi strony bieguna. Śmiały po
dróżnik zaDiera ze sobą na okręcie zapasów żywności 
na 6 lat, jakkolwiek przypuszcza, iż wyprawa nie 
zajmie więcej nad 3—4 lat. Załoga, złożona z dwu
nastu majtków, mr sobie przepisany sposob życia 
iścii klasztorny. Alkohol we w»zelkiej po. oraz 
tytoń wygnane są stanowczo z okrętu, niewielka 
zaś ilość spirytusu zabraną będzie li tylko dla ce
lów leczniczych. Wyprawa zabiera ze sooą balon, 
namioty oraz specyamie przez Nansena wymyśloną 
łódki ns rypjdei, gdyby akręt, o objętości 20C ton, 
miał uledz zniszczenia pod paroien. lodów.

Zawito zagaanibAk Szoiegóinugo rodnia j&ił-
żeńska kwestya zajmtge obeoiue prasę fnyyutką i 
zwraca uwagę na Algier i istaiejęoe Umśs stosuaki.
Młoda dziewczyna kabylska, F a(m%t wychowała się 
w jednym z zakładów francuskich naukowych, w 
którym z powodzeniem zdała egzamin na nauczy- 
oielkę. Z mowy i przyjętego obyczaju uważać ją 
można było za Francuekę, otrzymała tedy poaadę 
nauozyoieiki przy jednej ze szkółek i wyszła za 
mąż także za nanczyciele tegi samego co ona sieze- 
pu i również we francuskich zakładach wychowa
nego. -ule otj zjawia się pewien Arab i twierdzi, 
iż przed 10 laty, jaro żonę na prtyszłość, kupił 
Fatmę od ojca jej za 750 franków i żąda rozwią
zania zawartego małżeństwa. Zrodziła się tedy za
gadka, n;ełatwa do rozwiązania. W Algerze Fran • 
cuzów, tak uroi zony ch , jak i naturaliaowanych, 0- 
bowiązuje prawo francuskie, miaszhańoy jednak ma
hometanie rządzą się przepisami, opartemi na bora
nie i zwyczaju miejscowym. Nadto w obndwóoh 
niższych instancyaoh sądowych sprawiedliwość wy
mierzaj 1 sędziowie mahometanie. Pierwsza instanoya 
w sprawie omawianej, wytoczono ją bowiem przęd 
sąd, słnsaaość przyznana Arabowi, który prawnie 
zuuełnie i zgodnie z kuranem i lwyczajem dziew- 
ozynę od ojoa kupi?, orzekła *edy, iż małżeństwo 
zawarte było nielegalnie i poleoiła w rasie jej opo
ru, odstawienie Fatmy przez żandarmów do domu 
Araba. Draga instanoya potwierdziła w całości wy
rok pie^wŁzej. Ciekawą tedy jest rzeczą, jak ze 
sprawy tej wykręci się instanoya trzecia, obecnie za
jęta nią, z jednej bowiem strony usunąć mui>i wzglę
dną, obyczajową i rytualną prawnośó wydanych do 
tej pory wyrobów, z drugiej jednak, sądząc ją z 
punktu widzenia europejskiego, trudno, a,by się po
godzić mogła ze stanem rzeczy, wprost na handel 
ludźmi zakrawającym.

Siódmy dzień W tygodniu, wyznaczony na od
poczynek, ściśle zwązany jost u wszystkicn prawie 
narodów z pojęciem tygodnia. Nawe* ludy starożytne 
które n.e dzieliły miesiąca pą tygodnie, cddają pierw
szeństwo każdej siódmej óobie, jako dniowi sabatu. 
TaR np. Chaldejczycy i asyryjczycy nie pracowali 
w każdym 7-mym, 14-tym, 21 yjn i 28-mym dniu 
miesiąca. Peisowie, u których każdy dzień ich trzy
dziestodniowego miesiąca nosił inną nazwę, święto
wali również 00 dni siedm. To eamc df się powie 
dzieć o starożytnej Grecyi. Zarówno He^jod, jak 
Homer nazywają każdy sioamy dzień „świętym." 
Apollinow'1 poświęcano każdy siódmy azioń kalend* 
rzowy, w którym to dniu w świątyni delfijskiej urzą
dzano na cześć tego bożka uroczyste tańce. Lekarz 
Hipokrates kilkakrotnie w dziełach swych używa 
słowa „tydzień", szczególniej dla oznaczenia petrnydh 
krytycznych chwil w przebiegu choroby. Rzymianie 
obawiał5 się zaczynania interesów w każdym siód
mym dnin miesiąca, co naprowadza na domysł iż 
również nie było im obcem pojęcie „sabatu." Wres. 
ciB u chińczyków, jak lównież u starodawnych 
mieszRańców Ameryki, peruwijan, tydzień siedmio
dniowy znanym jest od niepamiętnych czasów i w 
niczom nie różni się od kalendarzowego tygodnia 
europejskiego. Starożytni germanie mieli ten sam, 
co i dziś, podzia? miesiąca na tygodnie i te same 
nazwy oddzielnych dni tygodnia.

Spór o gołębie. W Anbazyi, miejscowości kli
matycznej i kąpielowej, położonej na wybrzeżu adrya- 
tyckiem, odbyło się niedawno, kn żywemu niezado
woleniu większej części pi zebywaiącyoh na tnracyi 
osób, konRursowe strzelanie do gołębi. W tym celu 
zamówiono 400 gołębi, które miały być przywie
zione w dwóch wielkich klatkach podebnych do 
anrniRÓw, z Mattuglie. Jakoż dwa wozy przybyły 
dc Abbazyi, lecz w jednym tylko znajdowały się 0- 
czekiwane z upragnieniem gołęoie. Wozy ciągnione 
były przez muły. Jeden z poganiaczy szedł leniwie 
obok swego zwierzęcia i myślał o wazystkiem, leoz 
nie o gołębiach. Tymozaeom w drodze wyszedł z za- 
roś‘a jakft pan, podobni Bterat, dr. Noe, który, bę- 
dąo szczególnym przyjacielem zwierząt, poruszał 
wszystko, by przeszkodzić zamierzonemu strzelaniu 
40 gołębi. Zobaczywszy, żs poganiacz muła idzie 
napnód zamyślony, odsunął rygiel od klatki, gołę
bie rai pospieszyły dostać się na wolność. Du Ab- 
nazyi tedy przybyło tylko dwieście gołębi, którem* 
spurtsmeni musieli się zadowolić. Z cyfry tej 35 
ptaków padło ranionych mięazy skały, 11 ueiekło, 
reszta zginęła od celnych strzałów. Przeciw jegomo
ści, który uwolnił owe 200 gołębi, wniesiono 
ukargę do sądu węgierskiego, a człohkowie jego 
obradują nad tem, jaki właśnie karygodny czyn za
wiera ów postępek. Nie został popełniony w za
miarze zyskania korzyści, o oai nozenii cnawj wla- 
sjiobcl nie u n  mu wy, gdyż przyjaciel zwierząt ura- 
tewW? iyoie owe* oudsej własności. Prawdopodobnie 
wyniknie z tego ostatecznie proces rwilny, w któ
rym wartość uratowanych gełęhi grać będzie głó- 
w;ną rolę.

Urder za kapusty. Petersburski B ie*  opowiada, 
że za panowania cara Mikołaja nie jwsclędniwB0 
podczae manewrów pól zasianych, a odszkodowania 
wypłacano ich właścicielom na podstawia ssświad- 
czeń adiutantów, objeżdżających połr wsratrwane. 
Nieopodal Jeloa (gnb. orłowska) wojski stratowały 
ogród kafMsty, nalet^oy do kupon miejscowego. — 
Zapytany przer fiigel-adjutnntn o wysokość odszko
dowania, kupiec odparł żo o tem nie myśli, ale 
udzielenie ordern, zaminei pieniędzy, poczytałby s» 
szczęście naiwyżsao. >dj“t*nt raportował carowi, 
który wydał rozkaz naetępujący: „Odlać w monnicy 
z ielata lanego medal wagi 5 funtów  z napisem 
„zl kapustę" i wręczyć knpeow i, który *fn’en go 
nosić nr łańcuchu pedług form przepisai/y^h.*

SLl> d n i .  W Administracji nxp^  dziennika złożył 
dr. i  dam Asnyk ns budoaę domn akndamiokisgo w Kra
kowie 25 złr. i na Dom Narodowy w Clessynu 25 złr

Repirtear t  nutn kr^towtkiago.

w  n i e d z i e l ę  28 intego: „Wesołe kobiety z 
Windsor", komedya w 6 aktach Szekspira.
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We w t o r e k  1 marca: Po raz trzeci „Uwiel
biany morderca" (Corard et iiicoę.uei , krotc ■ 
chwila w 3 aktaon pp. 1 Bucheron, tłó
maczyr St. Eremer.

We c z w a r t e k  3 m aro*- (19 te czwrrtkowe 
przedstawienie) „Pan Jowialni", komedya w 4 
artao h  Aleksandra hr. F redry , ojca.

Wieczór Towarzystwa muzycznego.

Punktem cięzkojoi programu wczorajszego wieczo
ru były popiej ch<5,u Towarzystwu mnzycznego. 
które wynagradzając dłuż- ą j n  rwę w produk- 
cyach, obdarzyło naj na Jer obfitym i bardzo sta
rannie vx ugotowanym repertoarom.

Najpiękniejszą perłą w tym lepertoarze były czte
ry pieśni indowe sycylijskie Gaiła, wykonane po raz 
pierwszy na wesorajszym wieczorze. Jak wszyctkie 
kompozycje do śpiewu Galla, tak i ten najnuwszy 
utwór cenionego i tak już popula.oego kompozytora 
odznaoza się nader wdzięczną i pełną dosadnej cha
rakterystyki melodyą, wybornym okładem głoso
wym i przystępną formą. Pełne starannośoi przygo
towanie tyoh ohórow uwydatniło w całej pełni pię
kności tyoh pieśni, które znaleźć winny trwałe po
mieszczenie w popisowym ropertoarze chóru.

Wzorem pod względem wykończenia, czystości 
wykonania i wzorowego rytmu mogły być trzy koń- 
oowe ustępy programn, Które lnbo przyniosły u »m rze
czy znane, to nie mniej jednak zawsze uważane być 
mogą za ozdobę każdorazowego programn wieczo.ów 
Tow muzyeznego. Maira „Pamiętaj", Dregerta 
„Czar miłości" i Kosohata „Pieśń ludowa karyn- 
ck»“ złożyły się na tę skończoną artystyczną ca
łość, której błuohaoze z całym pietyzmem wysłu
chali. Wybornie w poszczególnych głosach obsadzo
ny liczny i wytrwale ćwiczony chór Towarzystwa 
doszedł już dziś do tego stopnia doskonałości, że 
jest trwałą podwaliną dła instytucji, któ.a rozpo
rządzając tak wyrobionemi i dzielnemi ziłami, po 
kusić się może o wykonywanie najtrudniejszych u- 
l worów.

Części wokalnej wieozoru dopełniły jeazoze dwie 
produkcje na chór mięzsany, które nam przyniosły 
rzeczy niezwykle interosująoe. Stylowy chór i Eitor- 
Della z „Orfeusza" Glucka, wyjęty z drugiego aktu 
opery i pisynoszący ponury śpiow duchów w Hade
sie, oraz pieśń z opery Bizeta „Poławiacze pereł", 
złożyły się na tę piękną artystyczną całość, która 
dostaiu*yła słuchaczom chwilę prawdziwie astely- 
oznego zadowolenia.

Obok części wokalnej nie mniej interesującą ty ła 
także część instrumentalna na którą się złożyli pro 
fesorowie Domaniewski i Singer. Pięknym wstępem 
była po mistrzowsku wykonana przez obu artystów 
Sonata Griega na-skrzypco i fortepian, której wszyst
kie częśoi gorąco bjrły oklaskiwane. Okrasą progra
mu była gra na fortepianie p. Domaniewskiego, 
który wykonał Scherzo Chopina, Eriko m,ja Liszta, 
Impromptn Sohr nanna i Capriccio Żeleńskiego, 
wszystko z właściwym sobie temperamentem, werwą 
i ortysty mym porotem.

Deklamację wygłosiła wczoraj p. Trapszówna, 
darząc zgromadzonych '„Śmieszką" Gawalewioza 1 
dodając drobny utwór nadprogramowy. Talent sym- 
poiyozua) artystki uwydatnił się w całej pełni przy 
pierwszym występie estradowym a rzęsiste oklaski, 
jakiemi ją obdarzono, były wymownym wyrazem 
uzuania i sympatyi publiczności.

Zarówno umiejętnie Dłużonym programem jak i ar- 
tystyoznem tego z wykonaniem wieczór wczorajszy na
leżał do najlepszych, jakiemi nas obdarzyło w tym 
sezonie Towarzystwo, za co dyrektorowi Barabaszowi 
szczere na tern miejscu należy się uznanie.

Przez przełożenie punktu ciężkości z produkcyj 
solowych do muzyki chóralnej Towarzystwo muzy
czne weszło na właściwsze i odpowiadają™ swoim 
zadaniom pole dział inia. Do zapewnienia trwa
łego powodzenia i artystycznego postępu produkcyj 
byłoby jeszcze ulezbędnem utworzenie stałego kwar
tetu smyczkowego, z pomocą którego możnaby 
utwory muzyki kameralnej wprowadzić na repertoar. 
Gdy zasięgi i starania wydziału Towarzystwa i w 
tym kierunku pomyślnego doczekają się wyniku po
chlubić się będzie mogło Towarzystwu, że we wszyst
kich k erunkach chlubnie wywiązuje się ze swego 
zadania wobec swoich członków i coraz śmielej dą
żyć będzie mogło stale wytkniętą drogą do srtysty
cznego udoskonalenia swoich produkcyj i ogarniania 
coraz szerszych widnokręgów w dziedzinie muzyki

W. Pr.

ciągów z tego nowego przestanku, jest do przej
rzenia na publicznie wywieszonym plakacie roz
kładu jazdy.

Jarmarki w Ropczycach. Magistrat miasta 
Ropczyce uwiadamia wszystkich interesowanych 
za poórednictwom naszego dziennika, że wielkie 
roczne jarmarki w Ropczycach odbywają się w 
następujących terminach: 7 stycznia; w pierwszy 
poniedziałek po poptalcu; 26 kwietnia; 26 maja- 
22 lipca; 14 września; 28 października: 9 gru 
dnia.

Największy jarmark dawniej tak zwany „Złoty 
jarmark" szczególnie na konie racowe, przynada 
teraz w pierwszy poniedziałek po popieleu i trwa 
7 dni, inne jarmarki są jednodniowe przeważnie 
na świnie i bydło rogate 

Roboty, obmierzone w Kiólwtwie Polekiom. 
W arszawski Dniewi.ik zaprzecza pogłoskom, ja
koby roboty techniczne, jakie mają być wykona
ne w Królestwie Polskiem, zamierzone zostały 
głównie dla przyjścia w pomoc biednej ludności 
z wewnętrznych gubernij rosyjsKich i utrzymuje, 
że do lobót tych nie będą sprowadzani robotni
cy z głębi Rosji, ponieważ celem tych robót ma 
być właśnie przyjście z pomocą b i e d n i e j s z e j  
l u d n o ś c i  m i e j s c o w e j .

Tym sposobem W arsi Dniew. przyznaje do 
pewnego stopnia, że w Królestwie także panuje 
bieda skutkiem nieurodzaju, jakkolwiek stara się 
zaprzeczyć „przesadzonym11 wieściom o głodzie 
i nieurodzaju.

„Projektowaue roboty — pisze Warsa. Dn. — 
polegać będą na budowie nowyeh dróg i mo
stów, tudzież naprawie starych, oraz na dostar
czaniu potrzebnych kn temu maieryałów. Ważną 
bardzo jest rzeczą, że roboty powyższe, ze wzglę
du Da swój charakter, dadzą zarobek zarówno 
robotnikom z pewncin specyaluem przygotowa
niem (n. p. cieślom), jakoteż włośeianom, niema- 
jąoym żadnego rzemiosła, lecz posiadającym ko
nie (przewózka nuteryałów), a wreszcie włościa
nom nieznającym żadnego rzemiosła i nieposia- 
dającym koni (przy przenoszeniu materyałow, przy 
robotach ziemnych i t. p )  Roboty te wykonane 
zostaną w rozległych rozmiarach; jak się dowia
dujemy w 7 guberniach zamierzone są roboty 
na ogólną sumę 613.760 rs. 47 kop. Co do po
szczególnych gubernij suma ta rozdziela się jak 
następuje: gub. warszawska 116.419 rs. 53 kop., 
gub. kaliska 94 286 rs., gub. kielecka 82.348 rs. 
42 kop., gub. radomska 76.717 rs. 12 kop., gu
bernia piotrkowska 118125 rs. 20 kop., gub. 
płocka 69.474 rs. 2 kop., gub. łomżyńska 56 390 
rs. 18 kop.

Wialoiotu laukowe, literacie i artystyczne.
— „Tygodnika Ilustrowanego“ numer ostatni 

przyniósł kopię obraiów H. Siemiradzkiego „Apo- 
tecza Kopernika", Adolfa Sohweitzer’a Z im -', Sta 
nlsława Matkowskiego „Pouztylion", portrety zmar
łych w tych czasach Maryana Krosnowskiego i Ale- 
-»an Ira Rangawisa, rysunek kościoła w Mikołajo
wie i kift* innych. W tekście, oprócz dalszych cią
gów, znajduj >my artykuł wstępny p. B. Lutomskie
go „Obyczaje i wyobrażenia", ora* zbiór zdań, wy
branych z celniejszych piearzów polskich, pod na
zwą'.Złotych listków", które T y g o d n ik  będzie pra- 
wdopudobnie stale zamieszczał. W dodatku druknje 
eię przekład powieści Edmunda Chojeckiego (Char
les Edmondu) p. t. „Jan Dhasp". W ogóle w wy
dawnictwie tego najstarszego pisma obrazkowego 
polskiego zaszła nader iorzybtna zmiana, objawiają
ca się w dążności najszybszego podania czytelnikom 
najbardziej interesującego ich materyału zarówno ar
tystycznego jak i literackiegu.

2  targów  zbożowych.
Fraków, 26 lutego. 

Płseone sa 100 mogr. netto . od ds
Psienie* krajow a.....................................  11-50 12 20
.oyw ...................................................10 45 10 7C
J ę e s a ie ń ........................................................ 7-50 l t r'.
O w ies............................................................. 7-zO 7 JO
O ro e h ........................................................... 10-— i i --*
T a t a r k a .......................................................10— i2 —
Pt o m ....................................................... 7-— 9*—
F a s o l . ............................................................. 9 — 12-—
J a g ł y ...........................................................14— 16 —
S i a a o .......................................................  240
nonl«.yna na paaaa na 100 kllofc. nowa 2'6 •
Ziemni aE sa h e k to litr................................. 8*o l, co
-.ja sa ko p ę ................................................... 120 1
Masłs za g a rn ie* .....................................4 25 4 50
Spirytus na JMT* Truesa sa hektolitr . . 82*—
Okoi.its na 80* „ „ „ . . 78-—

C e n y  i b s l a .
L w óv, 26 lutego.

] ‘izenica 
Żyto
Jęczmień
O-- 38
Groch
Wyk*
Rzepak
Lniauka
Eonicz o
Kunit-z b.
Okowita

Lwów

10-60 1110 
1 0 - -  10 3C
6-75 8 - -
7-25 7-70 
6-50 13-—

13’— 13-50

45-_  75 _

21-— 21-50

Tarnopol

10-30 11-— 
9-80 10 20
6-60 7-76
7 - -  7-25 
6-26 13-—

13-— 13-50

40 -  78 -

Podwoło-
czyska

10-20 1 1 -  

9-60 10-26 
6-75 8—  
6-81 7 f5  
6-— 12-50

13—  13-25

4J-— 72 —

Jarosław

10-60 11-30 
10— 10-60 
7-60 810  
7-30 7-85 
7—  13—

13-25 13-75

50—  76—

Za 16(1 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco L . _>w słr. 50-— do 65—

S p w tH e ż sa ia  iw eteurslogiciue  
(podług obsenratoryum krakowskiegs) 

Kraków, data 27 lutego.
woiorąj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rauo
aziś 

g. 2 pop.
UlSrienle powietrza 

(zred. do 0) 750*7mm 749 3nun|746-8uun
1 1

Temperatura 
w ztopniaoh Oelsinssa — 1*2 — 3°,5 + 6 °,1

Kierunek i moc wiatru
(0 uisza, 10 burza) E l E l E 2

Wilgztmodć wzglęcna 
(w odsetkaoh) 88% 91% 60%

Stan nieba
— pog., 10 inp. poohm. 0 1 0

Dział ekonomiczny.
Dzierżawa prawa propmacyi- Dyrekcya gali

cyjskiego funduszu propinacyjneg'0 rozpijała pu
bliczną licytację na dzierżawę prawa propmacyi 
w 1.474 miejscowościach, począwszy od 1 sty
cznia 1893 roku.

Z kolei północnej donoszą: Dnia 1 marca rh. 
otwarta zostaje dla transportu osób i pakunku 
przystanek „Stachenwald" położony na kolei lo
kalnej Zauchtel - Fulnek. Bliższe szczegóły tego 
dotyczące, są do przejrzenia na opubiikowanem 
obwieszczeniu względnie taryfie dla kolei lokal
nych. Na przystanku tym zatrzymywać się będą 
1 minutę wszystkie pociągij mięszane, na kolei 
Zauchtel - Fulnek kursujące, a czas odjazdu po-

Telegramy „Nowej Reformy"
CTelegramy tciasne t Nowaj Reformy .)

Wiedeń, 27 lutego. Wiener Tagblatt zamie
szcza wiadomość z Berlina, że gdy wczoraj o 
godzinie 4 po południu cesarz Wilhelm wracał 
do zamku z konnej przejażdżki, cisnęłu się za 
n.m przeszło 150 demonstrantów, gwizdająe i 
śpiewając, — wnet jednak zostali rozpędzeni 
przez policję, która musiała użyć broni siecz
nej.

Kostantynopol, 27 lutego. Stwierdzoną jest 
rzeozą, że zamach na V u l k o v i c z a  miał mo
tyw- polityczne.

Morderca jest poddanym rosyjskim i nazyw- 
si? P o r f i r y  I w a n o w .  Dotąd nie zdołano go 
uwięzić.

(Telegramy B iura  Rore9pvitdency/mgc.)
Wiedeń, 27 lutego. W  Boden- Oreditanstait u- 

cLwalono dywidendę w wysokości 14-20% od

czystego zysku. Prawie 430.000 złr. przydzielono 
do funduszu rezerwowego.

Budipeszt, 27 lutego Izbie poselskiej sejmu 
węgierskiego minister skarbu przedłożył ponownie 
preliminarz budżetu za rok 1892, dalej prelimi
narz wydatków na roboty w celu uregulowania 
Żelaznej Bramy i projekt do ustawy o podwyż 
szeniu płac urzędnikom państwowym.

Berlin, 27 lubego. Wczoraj po południu przed 
godziną 3 udał się cesarz konno w towarzystwie 
jednego adjutanta i dwóch słuzącycn przez bar
dzo ożywioną ulicą U nttr den Linden  do zwie
rzyńca. Wszędzie cesarza witano okrzykami.

Berlin, 27 lutego. Wczoraj o godz. 3 V* wyjeż
dżał z zamku Książę H e n  ry m  Tłum przyjął go 
okrzykami B ^ h !  Natłok na ulicy Ih.ter d>n L m -  
doM nieco się zmniejszył; część policyi odwołano

Wczoraj po południu zbierały się tłumy po 
centrach miasta — polieya rozpędzała zbiegowi
ska, przycze® kilka osób zostało rannych.

Berlin, 27 lutego. Do godziny 10 wieczór 
(wczoraj) usiłowali robotnicy zbierać się w wię
ksze oddziały nie przyszło jednak nigdzie dc 
większych wykroczeń. Gdy cesarz o godz. 8 l/» 
wieczór wyjeżdżał do Księstwa Meiningen, wtar
gnął tłum na podwórze zamku cesarskiego.

Socjalno demokratyczni radcy miejscy zażądali 
zwołania rady miejskiej na nadzwyczajne posie
dzenie, celem załatwienia naglącego wniosku, aże
by przez podjęcie roDÓt miejskich dostarczyć za
jęcia robotnikom, pozbawiouym sposobu do ży
cia.

Pismo aocyaluo-demokratyczne Yorwaerts za
mieszcza na czele artykuł, wzywający robotników 
Berlina w ogóle, a członków stronnictwa w szcze
gólności, aby się wstrzymali od urządzania zbie
gowisk i niszczenia cudzego mienia, — gdyż nie 
są to środki do polepszenia materyalnego bytu 
robotników.

Paryż, 27 lutego. Bourgeois zrzekł się ostate
cznie misyi utworzenia nowego gabinetu.

prezydent C a r n o t  wezwał do siebie senatora 
L o u b e t, który podjął się utworzyć nowy gabi
net.

Paryż, 27 lutego. F r e y c i n e t ,  R i b o t ,  Ro u -  
v i e r, D e v e H e  i B o u r g e o i s  oświadczyli ofi
cjalnie. iż gotorfi Są zatrzymać nadal i w gabi
necie Loubefa dotychczasowe swe teki. L o n b e t 
obejmie tekę ministerstwa spiaw wewnętrznych, 
R o c h e  zostanie prawdopodobnie ministrem han
dlu, C a v a i g p ą e  ministrem robót publicznych, 
B u r d e a a  ministrem marynarki.

Madryt, 5 lutego. W senacie odpowiedział 
prezydent ministrów na rożne uwagi biskupów 
Salamanki i Cadyksu, że tak państwo, jak kościół 
powinny starać się o polepszenie bytu klas ro
botniczych. Atoli przeciw żądaniom robotników, 
których spełnić nie można, jest użycia przemocy 
jedynym sposobem ratunku.

Rzym, 27 lutego, w  Izbie poselskiej toczyła 
się rozprawa nad wnioskiem P e r r o n e ta , aby 
wybrać komisję celem zbadania, w jaki sposób 
możnaby bvł0 zreformować o-ganKa^yę armii w 
ten sposób aby arm.’ nie osłabić, a osiągnąć o- 
szczędności, które mogłyby eyć użyte na za; Po
wadzenie udoskonaleń na wzór innyok armij. Mi
nister wojny odrzuca ten wniosek i oświadcza 
zarazem, iż nie może się zgodzić na zmniejszenie 
liczby korpusów armii. Z drugiej strony cdoowia- 
dając na wy w« */ I m b r i a n I ę g  c ’ oświadczył 
minister iż uważa granice państw* u  do*»tc u 
nie zabezpieczone, & w interes,e szybszej mobili
zacji zaprowadził system terytoryalny w zastoso
waniu do niektórych korpusów armii. W końcu 
minister prosu o cofnięcie lub odrzucenie wnio
sku.

L u c i f e r o  i S s n i g i a c o i n o  wystąpili prze
ciwko wnioskowi P  6 r 0 n n e’a, nadmieniając zara
zem, że wniosek ten wywoła wotum decydujące 
odnośnie do politJezn',j, ekonomicznej i militar
nej sytuacji we Włoszech.

Ostatecznie rozprawa nad wnioskiem odłożoną 
zostałfe do następnego posiedzenia.

Petersburg, 27 lutego. Petersb Wiedomosti 
dowiadują się, że rząd rosyjski odroczył zawarcie 
nowych traktatów ^ndlow ych z państwami za
chodniej Europy, cnce wpierw dowiedzieć 
się o zmianach taryf cłowycb w tych państwach

Petersburg, 27 .Ltego. W międzynarodowej 
wystawie teatraln i i muzycznej w Wiedniu 
weźmie udział takie dyrekcya carskich teatrów. 
Wystawi ona przedeW8zy«itkiem plany wszystkich 
gmajbów teatralny®!1 w Petersburgu i Moskwie, 
oraz projekt now ł̂) Opery w PeiersDurgu, wy
pracowany przez ercilitektę J- Schroetera.

Sotla, 27 luteg0- . u 1 k o v i c z nie dał ża
dnych bliższy oh 0 c0 do osoby morder
cy. Przypominał ly^° sobie, że grozi, mu śm.er- 
cią osoby jego jednak nie mógł określić.

W chwili zamachu Vulkovicz wyjął nóż z ra

ny i upuścił na ulicy tak, że obecnie i tego cor- 
pms delicti nie m? sąd w ręku.

Sułtan dowiadywał się kilkakrotnie o stan zdro
wia Vulkovicza

Minister i szef policyi prowadzą śledztwo oso
biście.

Wczoraj popołudniu otworzono jamę brzuszny 
u zmarłego Vulkovicza; znaleziono w ślepej ki
szce ranę długą na 5 milimetrów, którą poprze
dnio zeszyto. Ostateczny sąd o przebiegu stabości 
będzie można wydać dopiero za dva dni.

Sofla, 27 lutegc. Urodziny księcia bułgarskie
go obchodzono jabo święto narodowe. W pałacu 
było przyjęcie. Książę odpowiedział na przemowy 
prezesa sobrania i ministra wojny. Odpowiedź 
księcia przyjęto z zapałem.

SI t m b u i o w  po raz pierwszy ukazał się pu
blicznie od czasu znanego wypadku Stambułów 
cieszy się zupełnom zdrowiem i wygląda bardzo 
dobrze. Obecni winszowali mu.

Na wczorajszym balu austro-węgierskiego to
warzystwa dobroczynności, księciu bułgarskiemu 
urządzono wspaniałą owacyę.

Sofla, 27 lutego. Wieczorek, zapowiedziany na 
wczoraj w pałacu książęcym, został odłożony za
raz na pierwszą wiadomość o śmierci Vulkovicza. 
Książe i ministrowie są bardzo strapieni; oburze
nie jest powszechne i jeszcze większe, uiz po za
mordowaniu ministra Belczewa

Konstantynopol, 27 lutego. Vulkowicz umarł 
wczoraj wieczór.

Konstantynopol, 27 lutego. Z a m a c h  n a  Y u l  
k o v i c z a ,  jak się zdaje, dokonany został z po
budek politycznych. Wspomniany w depeszy z 
Konstantynopola rosyjski poddany Proriryj I w s. 
d o w .  jest tą samą osobistością, którą przydano 
do pomocy K a u l b a r s o w i  podczas misyi tegoż 
w Bułgaryr Iwanow opuścił Sofię równocześnie z 
Kaulbarsera i przybył do Konstantynopola. Nie
dawno Iwanow miał się v. yraz ić w gronie znaio 
mych, że Vulkovicz zostanie zamordowany. Był 
by to ważny dowód przeciwko Iwaaowowi.

Belgrad, 27 lutego. W skupczynie toczyły się 
obiady nad sprawą reorganizacji głównej kon 
troli państwowej. Bardzo żywą dyskusje wywo
łały przedłożone mianowania urzędników. Rady
kaliści Popovic, Taisic, popierani przez Katica po
stawili wuiosek, aby nrzędnicy byli wybieraini i 
wybór przedkładano tylko ministrowi sprawiedli
wość:5 do zatwierdzenia. Minister oświadczył się 
stanowczo przeciw temu wnioskowi i postawił 
kwestyę zaufania. Wniosek odesłano do komisji.

Zwracają tutaj uwagę na zachowanie się kół 
poselskich w powyższej sprawie.

Krąży pogłoska, że kilku radykałów agituje za 
utworzeniem odrębnego klubu.

worny), Zilrich. Wzory odwrotną pocztą. P°r °̂ 
za listy wynosi 10 ct.

najczystsi** 
w o d a  m i n e r a ł * * *

SZCZAWA-ALKALICINA
od 100 lat jako lecznicze źródło uznana * e 
wszystkich chorobach organów oddechowyC* 
i trawienia, w podagrze, katarze żołądka ■ 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonwab*- 

(1) scentów i w ciąży
Najlepsij# napój dietetyczny i odiwieeajofii-

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń

Węgierskie nasienie zboża w Rosyi. Któż 
pamięta wielkiej ekspurycyi budapeszteńskiej fir 

. my nasion zbożowych Edmunda Mauthnera ń* 
j wiedeńskiej krajowej wystawie płodów gospod»r" 
(czych i leśnych. Poważna ta firma, znana sze®, 
ko po za granicami monarchi' z solidarności 
pewności, otazymała zaszczytne wielkie zamówi®' 

.nie, odnoszące się do gatunku nasion specyal®* 
'węgierskich, ponieważ próby od lat kilku dok0' 
nywane aary tam korzystno rezultaty. 2 dmu®» 
Mauthner, wskutek zasług, położonych na p<>!a 
haudlu nasionami, został przez naszego cesar*» 
w roku zeszłym zaszczycony urdwrera Ftancis*k* 

i Józefa 496 I

JH n r s a  t e l e g r a f i c z n e .
a r *  r ł e t d a i *  w i * d * A a k ł * J

dnia 27 lutegc 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach . 
ZjdóuOuiiutj dług w arebise . . .
JtuśtryiMSki. renta złota . .
5 % austr/acka renta (marców a) . .
Akeye banku austro-węgierskiego 
Aircye iia d y to ^ r e .................................
L o d d y D ..............................
orebru . .................................................
20-to ftanjtówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie.................................
Banknoty banku nieminc. za 100 m 

Wiedeń 27 lutego. Ruble papierowe 1 
(Jena nafty 17‘75: Spirytus 21 50; żyto 
pszenica 10-60; owies 6-25.

Kon w wal 
aaati

i f .
94
94

110
102

1039
3p :
118

9
5

57

60
16
40
45

75
25

3 b 
56 | 
90 | 

6 - - .  
612;

Odpowiedzi&lny Redaktor:
D r . A d a m .  A s n y k . 

Wydawoa: l ) r .  L e s ła . i  B o r o iisk i.

Rubryka .Nadesłane* nie pnehodzi od Redak* 
oyl, które też żadnej odpowledrlalnnscl za nia 
nie przyjmuje.

N A D ESŁ A N E .

Jen wab „Foulard" od 85 ct. zt. metr do 4 złr. 
65 ct. (około 450 najrozmaitszych deseni) o tle 
jasnem, średniem i ciemnem, w małych i du
żych deseniach w paski, kratkowane, w kwiaty 
i t. p. wysyła ofranko Wane i oclone: Seiden- 
F abrik G. HENNEBERG (c. i k. dostawca nad-

kancelarya adwokata

dra Lesława Boreńskiegf
ma

1) do umieszczenia na hipotekę 3000 złr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródmieści1, 

(2 fronty) i wieś o 198 m o-gach;
poszukuje

1) kapitału 5000 złr. na hipotekę;
2) majętności ziemskiej, wartości 200.000 złr.

Posrodnictwc wykluczone. 502

Di. Mmi tayfsti
otworzył

kanceiaryę adwokacką w Krakowie przy uli# 
Floryańekiej L. 36. 49L 2*̂

li liter-Yfaltersdor/, 22 maiea 1887.
Do Pana Juliusza Schauntanna, aptekarza 

w Stockerau
Za nieporównaną Pańską sól żołądkową dzi?' 

kuję Panu najserdeczniej. Dwu&aStodniowe n i/' 
wanie je pomogło mi znaiznU lepiej w mo:cb 
przeróżnych dolegliwościach: rwaniu, braku apc' 
tytu, bólu w krzyżach, bez0enności, zatwaid®®' 
niu eto. etc., jak długoletnie leczenie się inne' 
m i lekami i kierowanie się raaami lekarsKie®1- 
Srodek ten jest godnym polecenia dla z^rowycbt 
a dla chorych nieskończenie ważnym.

Z szacunkiem 
v. Fiirstenfeld m. p.

Można jej dostać u w ynalazcy, krajowego 
aptekarza Juliusza Schaumanna w 8tockera»>
następnie we wszystkich renomowanych apta' 
kach monarchii austro-węgierskiej. Cena pudełk* 
75 ct. Za pobraniem pocztowem wysyła się naj
mniej 2 pudełka.

(III). Środek domowy i toaletowy artykuł*
Polecamy wypróbowane Franciszka Jana kwizd/ 
krople przeciw bólowi zębów „Alveolar“, Kwizd? 
pastę na zęby „AWeolar" i wodę do ust „Alveo- 
lar" do konserwacji zębów i dziąceł. Kwizdj po
mada cebulowa do wzmocnienia porostu włosów 
plaster na odgniotki, kwizdy wódkr fra icusk*i 
Kwizdy leczniczy tran z wątroby miętusów. 430

W s z e lk ie  p a M er y  w »p- 
toA eiow e, ^ U k n u t y  z a 
g r a n ic z n e  i  < bonety , ku
puje i sprzedaj1 pod najkorzy- 

itniejezeuii Warunkami

K a n to r  wym iany

ItU w al.B il[iilip tra®
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1*
3 0 . Zlecenie zprowmcyi 
uskutecznia si<? oawrotnft 
pocztą bez doliczenia pro' 

wizyi.

K ra k ó w , 8 7 /A
(Bm ktaśioa0 k«pom.)

Babi* papierowe . aa 16° rat>ll
Marki memiwkie . aa 100 mar.
MMo fraakówka rfotó • . . . • •
8*/. Poiyoik* krajowa za *“ • *00
**/■ */• Po*y®*T'» krajów* 8alio. za «b- 100 
5•/, Oblif»»ye tadems. U**1 ** złr. 100 k. *  
4•/, g»lioyj*ki tundnii P£°Wnaeyjny • ^  
**/,•/. Lirty za*.a^ kraj. za *&• 100
5’,. OkUfi kowualne ■ , » . 1
*•/, Uaty zanawm To*-

płaeę t*ąd*ta

116 -  
57 to 
9 30

103 — 
97 60

104 25 
u3 -

—  96 20 
*^*•100 60 

• I 96
**/. 
*V /.
s*/.
5*/.
V .

f 1# — 
i8 -  
9 A 

^06
98 20K. * 

105 25" '*
ć .  —
99 —

10! 30
97 60

*;/!

5-fc
5*/.

W aruaw a, dnia 26/2,
(Baz bieiąocwo kuponu.)

Lkty zaitt ma z r. 186V za rubli 100 
Likty likwtdaoyiBe . . za n bil 100
Liity zaat. Warak.»wy I Bu.., 

II Bm., 
QI Bm., 
r. Bm.

M 70] 96 H g :j. 
I OtB»* k*p. i piaa. lÓ*/Jjl07 3viiSb — **(•

’ KrJ*- H nbli J®® ̂ 22 60101 60 «(•
Ukwidao. „ » .  „ lOUi w  — 99 — 5 /•

L v « w , d n i*
Akayo Banku hip. gal. (dy^ld. ^  200 819 
5»/ Llaty zaai Banku hip0*- *» złr. 100,100
4*/ •/, lifty  zast. Ban.* *» rit. 1001 98
«>/, ł/. „ Tow. kred- *!***-»* u , i a)| 99
*•/. .  ■ .  » ,x M * •  10? 94
5r |, Obligacya iniTamn. f*R®'.“  100 *  k lO*
4*/t galioyjzki fundusz pr*pta^eyj*y . . j 93 
6 •/. Oblig. komin. Bank*' kraj; ** *łr. 100400 
4 v, •/„ Obligaoye puiyos*! kraj. za "uo*Jr. I 97

VFl«d«ó, dnia ilO/2. 
Ob l l g l  d t j g a  p r t s . w

(ba, bieiąoegu iuponu. ( 
Bant* itastr. papier. . . «* 

„ „ (rsbrua . - *»
.  p zlot' . **

l'T, • • papier, nowa za
Itoay z r. is6z aa 250 słr. . . 

.  Z r. 18dw aa 500 złr. . .
„ ar. i860 aa 100 złr.
,  i r j 86* — */. o*łe . .

PU
101
99

len
95

106
94

15

100
100
10U
1UO

z. 100 
*łr. 100 
złr. ton 
złr. 100 

100 
sa n  
za 100 
z* 100

101 25

101 90 
101 75 

U 90! 
100 20

p t k ł l -  -ją
j Ukty itktaw n.

3',. Boden-Oredltallg tat. zpr. za m . 100
 1 41///, Gal. Tuw ar*d.a*un. ik* 62 złr. 10u
 J 4*/.•/. Ł-ak kijowy gaUeyjskl z* ab 100
 j  5°/, vana kraj ol . komunalne za złr, 100

- J  **/.“/. Łww- austro-węgiersk. za itr. 10C
— — * U r **Kr austro-węgisrekiego za złr, 10C
— — 4'/, Bttaku Up. we/' z on ma zr ■£ 100

1109 26 109 7* 
99 50.100
98 iZA 99

101 6C 102 6?
99 7« 100 

118 SC 1U 4®

Obllgaeyt ksnay wi .lunldol-
4°/, Henia złoia . . .  aa złr. IGI
5'7a m l  i  papierowa . . . za złr. 100iwa— —

20 PłżyzykapreiŁ. w fg.po 100zł. 
l(L ł‘/, Losy Oisansido (Theis-Reg.) 
40 
20 
1C

100
100

- 1 0 0  
60

bellgauy* ladeaalzaujjn.
H t"/. galicyjsKi fundusz propin»eyjay . .
70ł“ 1. Obi bid. Galieyi . . . a* luO m. k

z* IG) zer
”  : ii uoi. ma.
*04% ubL ind. Węgiur

94 65 95 
94 2!>i 94 

11C ¥0 111 
102 55 102 
133 -  
140 —
148 —
182 60

140
148
163

06-
45

- I
50.

3

L a s y .  
Budapest. 'osy Bazylika na 
Kredytowe auztr. . . na 
KiHk.>ws)de . . . .  na 
Oiefwonego Krzyża auair. na 
Gżerw. Erayia węgierekia >a
Budolla................... ui
Slainzłswowzki* . . .  na

w.5 złr 
100 złr. w. 
20 wg. w. 
10 ikr. w. 
5 zkr. w. 

10 itr. w. 
20 złr. w.

101 SE 103 
14C 24)140 
13# 50(186

93 4 r  93 
iO# 7010C 
93 94

15
75i
50

90

10-— Aagkouank ? . . . , .
8- — B aurerom  \ /K j«  . . 
17*— Kredy, dla handlu i przem. 
24-— Kredhbonk węg. allgem. 
22 — Gtalie. Bank lipowo my 
12-— Laendarbaak . . . .  
47*30 Austro-węglerekl . .
17*— Cłiuabanj . . .  

l3f’25Tardywia(ui Pćłnaeii. . n 
8‘40JKa » Ludwika . . .

14 —|LwowzLo-0*e*»ow

ztar.
itr.

itr,
itr.
J t
złr.
■łr.

6 85 
ISO — 
21 -  
17 76 
12 2d 
20 75

167
1.2 75 

zkr, >07 21 
M  —■tr. 

złr. 
itr. 106

1040- I' 
137 -  
ST* •

146 60

7 V
187 "

18 ii
1 1  % 2 1 71

l8T S
16 107 

1461

80 KK
M7 W 

.  1860--

147 8®

D o i  l a n t o i y  i  k a n to r w y i ia n y  j a k o b a  h o c h s t i m a
W t M i r i W i  l y a t k  g M w i y  l i i l a  A . — m .

kupuje i sprzedaje p o d  »«tfco*-*jr«tm iejM ym i w a r u k z K i  krajowe i zagraniozne papiery,
-  ,i zatuw at, iwy, «ai<ty, wyuueau wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zleoenia i  prowinoyi

a§kuteoiziiajodwrotB| po«zt| t a  aaliszwi* prowizyi,
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K rak ów|Rynek, L in ia  A—B, 37, 
poleca

Maszyny do prania.
Magie.
Wyżymaczki amerykańskie. 
Baniaki do gotow. bielizny,
~ a f lj f l i i ia f le r m is y f lr m .
Latarnie w wielkim wyborze.

C e n y  n a j u m i a r h o w a d u z e

I .  K rzysztofom
K raków

R ynek, L in ia  A—B, 37,
poleca

Linoleum angielskie.
Ceraty, najrozmaitsze. 
Chodniki ceratowe.
Chodniki kokosowe, 
Chodnjkj szpagatowe.
Chodniki do wycierania nóg.

I .  Krzysztofowi
K raków

Rynek, L in ia  A —B, 37, 
poleca

Szczotki do zgbów i paznogci 
Szczotki do włosów. 
Szczotki do czyszcz. sukien. 
Szczotki do obuwia. 
Szczotki du zamiatania. 
Szczotki ryżowe.

* 1CZ
K raków

R ynek, L in ia  A —B, 37,
poleca

Pasy do maszyn.
Płyty gumowe i asbestowe. 
Węże gumowe różne.
Oliwy do maszyn. 
Smarowidła do osi. 
Tłuszcze do obuwia i skór.

—  W s z y s t k o  u s k o t e ^ * 11®® o d w r o t n ą  o o c z t ą .  — C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  I r a n e o .  —

11

f . Krzysztofowi
K raków

Rynek, L in ia  A—B, 37, 
poleca

Farby artystyczne olejne. 
Farby akwarelowe.
Farby emaliowe doterrakoty. 
Farby gobelinowe I Couache. 
Pędzle do robót artyst. i mai. 
Płótna malarskie wróż. wini.

M o r e s p o n d e u c  a  z a ł a t w i ć  s i ę

I . K rzysztofowi
K raków

R ynek, L in ia  A—B, 37,
p o le c a  294 8 104 |

Perfumerye frant, i angiei. 
Mydło, pudry, kremy, kosmet. 
Wouę kolonską oryginalną. 
Grzebienie w wlelk. wyborze.' 
Gąbki toaletowe i powozowe. 
Aparatu do nacierania ciała.

w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h .

zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jako to wina krajowe i zbgr&niczne. S W t h u i a  d o b r a  i  z d r o w a !
Obiady o każdej porze a la carte. Abonament niżej od 15 złr., obiady od 60 cent., do domów prywatnych o 2C % niżej. Na wesela 

i zbiorowe kolacye przyjmuję zunowienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż i w domach prywatnych po cenach umiarkowanych.
Dzienniki dla użytku Szan. P. T. Gość- Z poważaniem Wlnoenty Pydaś. 175 11 12

suO--' O-iiJaiS

są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym kwiecie. Więcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje się w użyciu, 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej trwałości 
są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pj„rwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały:

w  S t r a s s l j u r g u  z ł o t y  m e d a l ,  
w  T e m e s z m a r z e  z ł o t y  m e d a l , 

w  P r a d z e  D y m o m  H o n o r o w y .
Origfinaftue Singera

IMPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi d o  s z y c i a  b i e l i z n y ,  s u k i e n ,  
d l a  k r a w i e c z y z n y  i d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b r a A  w o j s k o w y c h .

m a s z y n y  t e  z  o k r ą g ł y m  t r a n s p o r t e m  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również © r y »  
g i n a l n e  S i n g e r a  c y l i n d r o w e  m a s z y n y  są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
s iodlarskich, oraz galanteryi okórzanej. W ogóle © r y g in ® ! 11® S i n g c r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  są dla 
wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich s ą : prosta, i odpowiednia konstrukcja, 
znakomity materyał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn, szybki i łatwy ru c h , niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty 

i ozdobny). Maszjmy te zaopatrzone są w aparaty cajnowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne.
Najnowszy wynalazek Singera Comp. w y s o k e r a m i e n n a  m a s z y n a  , , V i b r a t i n g  S h u t t l e "  

okazała się znów znakomitym wyrobem , jak wszystkie inne maszyny przez tabrykę tę wyrabiane.
W s z e i h i e  m a s z y n y ,  p o d  n a z w i s k i e m  „ S i n g e r a “  s p r z e d a w a n e ,  g ą  N a ś l a d o w n i c t w e m .

W y ł ą c z n ą  b o w i e m  s p r z e d a ż  O r y g i n a l n y c h  S i n g e r a  m a s z y n  d o  s z y c i a  ma tylko

d  X  i  x i  g e r
n a d w o r n y  d o s t a w c a ,

K raków , ulica Floryańska, Ł . 34. 2065 o
F i l i a  w  T a r n o w i e ,  u l l o a  K r a s o w s k a ,  JL_. 4  5 .  i k

!3©EStea

€ 3 - .  N e i

Panowie
oierpiący na osłabienie , niechaj żądają illn- 
stro antj broszury o patentowanym galw.- 
eiektryoznym aparacie „ H e f e o t o r 1', 
skonstruowanego według zasad prof. Voity, 
do .amoistnegu używm.n Nieszkodliwe ssut- 
ki noszenia na oiele poręczone. Przez wielu 
lekarzy wypróbowany i polecony- Można go 
wygodnie pomieśoić w kieszeni. Przesyłka 
oi ona. Broszury darmo (w kopercie za 20 
fenig. marką) wysyła "3 9  B ł o r -

j i ,  elek.ro-technik W ie n  , Ł .  
S c h n l e N t r a s s e ,  l b  22715 0

Postęp czasu!
TutKi (&ilzy) mllm

„La Comite”
Daszynami franeuskiemi najle] szego systemu 
Wyrabiane, przewyższają w.zystkie dotychczas 
znane gainnki, o ezem przez porównanie każdy 

łatwo przekonać się może. 
tj .  I  wąziutki szew nie prujący się pod- 
/R lR nr oz'" napychania.

u . najlepsza franonska bibułka.
iOOO t u t e k  „ L a  C o i..ć tc “ w  r n ło .

n ie  1  2 °  c t . 380 5 10
1 p n d e tK o  b ib u łe k  „ L a  C o m ć te “  

60 k siążeczek  3 z łr . 
Zamówienia nad 6 złr. wysyła się franoe.

Łtwicawe zlecenia przyjmują ^

Bracia Elster we Lwowie
fabryka: P |ac GołUCllOWSkiogo, 2.

Próbki do w azyst. miejscowości opłacone.

Znane jako najlepsze i n a j g ł ó 
wniejsze

Materye sukienne
trwałe i doskonałe na ubrania do każ
dego celu przesyle za pobraniem w 
metrach l sztukaoh osobom prywatnym 
i krawcom na s e z o n  w i o s e n n y  
i letn i s k ła d  c. k .  n p r* y^ .  
f a b r y k ^  s o k o a  i  m a  t e  r y j  
wełn iasF®*1

Moriz Schwarz
w Zwittau (Morawa).

Speoyalność^r materiałach na uni- 
fe m y  sukna wojskowe i wyłofl., nie 
przemuKałne > d e n ^  na-brama do 
Dblowaó Czaru* .,Peruvian i „ uo
•klns‘ na ubrania 8alonNn?B'ni?vLh do
BrŚui Wmmate 'yf£ d w a b nych na ka- 
prauia, pikowych i Je° w“ , „ a bllardv 
mlzelkl. Sukna liberyjue I ną bilardy.

Poz. ta.e resztki oddaj® j ^ andita'
niej. wzorów tyohie nie u°z 1

Panom j„ j 'Dtrom krawieckie 
Rato wypełnione karty  Pr° te ’ 

11 a .  nieopłacone 365 i  20

Landauer
^•edeńbki, lekki, w dobrym stanie, d o  
* P * s e d a n i a  p r z y  u l i c y  S t * r o  

w i f i l n e j ,  Ł .  1 6 .  456 2 3

Jan Kolijewicz
r u ś n i k ł t r z ,  zaprzysiężony znawca sądowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 5 5 , dom Wgo Kulczyńskiego,
przyjmuje wszelkie zamówienia n .  broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy
stkie inne systemy, uskutecznia wszelkie reparaoye, dorabia osady Wszystko sp ieszn ie  i po

cenach  u m ia rk ow an ych .
Przesj łki załatwiam )-k najspieszniej poczta. — Ręcząc za dokładna i rzetelne wykończenie 

_________ robót polecam się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 431 2 25

CHRISTOFLE & Cie W I E S I ,
I . ,  O p e r n r i n g ,  5 , |  

c. i k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof),
Najwyższe odznaczenia ze wszystkich wystaw świata.

N ajciężej p o srebrzan e przy hory i 8przęty stołow e w szelk iego r o - . 
dz.aju, k redensy , serw isy  do stołu , k aw y  i h e rba ty , p u lp ity  w wy

k o n an iu  iia jsk rom n ie jszem  aż  do  zbytk u .
B a o a e g 6 i U o  a r t y k u ł y

dla hoteli, restauracyj j kawiarń, jak również dla 
pensyonaiów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów.
Srebra są na każdej sztu-ie stemplaw ana, jak niżej z pełnym napisem 

L̂ H R ^ TOFT7R~j 264 21 28
| C  Jed yn a  im it a c ja  p raw d z iw ego  s re b ra .

12 ły ż e k ...................................17.—
12 wideleów . . • • zlr. 17 —
12 nożów , . • • • z; r - W —
12 deserowych grabek złr. 15—
12 deserowych noiykow złr. 15,—
12 łyżeczek do kaw y. H r

12 łyżeczek do kawy • złr. 7.— 
1 łyżka wazowa (ohochla) złr. 5.30 
1 iyżka do mleka (czerpak) „ 3.20 
1 łyżka do jarzyn . i złr. 4 —

12 podstawek . . .  z<r. 8.25
1 duży widelec . . . złr. 1.50

C e n n i k i  i l l u s t r o w a n e  b e z p ł a t n i e .

Arcy-książęca Fabryka
kleju, mim, laczki Kostnej i Kwasu siarczanego Fabryka sukna 7 ubrań

w  'Żywcu
ofiaruje PF- Gospodarzom pod oziminy tegoroczne swoje produkta

nawozowe, to
w i l g o t n o  p m ż o n ą  m ą c z k ę  k o s t n ą ,  takąż o t w a r t ą ,  czyli 
zawierającą k w a s  f o s f o t .OWy  r o z p u s z c z a ln y ,  n a d fo s fo .-  
f a n  s p o d in m *  n a d * o s f o r a n  a m o n i a k a l n y ,  i ia d f o s f o -  
**an  p o ta s o f fO * a u io  a i a k a l n y ,  s ! a r k a n  a m o n i t ,  saletrę 
C h i l i j s i k ą ,  ż u i l e  T h o m a s a  —  wszystko z poręczonemi od
setkami m aeryj pożywnych dla rośim, czyli w jak najlepszych ga- 
__________ tunkach, P° możebnię najniższych cenach. 274 4 o

Wyroby gumowe
f r a n e u s k l e ,  w nsjApwy.® gatunku , za tuzin 1, 2, 3, 4, 5, 6 

z»r . S n s p e n s o r i ®  1 *• P- Zt)i(5r  składający się z 25 aztnfe 
6 złr. Wysyłka pod sekretem. 267 2“ "

J .  H © i r >  specyalista, - w  i e d L e ń ,
M a r g a r e t h e n s t i s u f f s e ,  7 .

Cer,imikt darmo, opldttiie i poa sekretem.

Są io nabycia w księgarniach dzieła nauko
we pedagog;, P l a t o  v . K e n s s n c r i .

Najlepsza Metoda
do nauczeuia się b si nauozyolsla czytać, pisać
1 rozroawiać po niomiecku w 3-ch miesiącach, 
po angielska w 24-ch lekcyach. Cena metody 
niemieckiej niższy kurs 80 cent., kurs wyższy
2 złr. 10 cent. Komplet (kurs niższy i wyższy 
razem) 2 złr. 60 cent. Metoda angielska z wy
mową 90 cent. — Naj’epszy elementarz polsko 
niemieokl z wymową, z 14 wzorkami pisina i 
200 rycinami 47, 28, 14 cent. Najnowszy ele
mentarz polski z 20—40 wzorkami pisma , ry 
sunków i rycinami (obrazkami).razem 34ll figur 
tudzież ze wskazówkami pedagogicznemu, opra
wny po 35 i 28 ci., broszurowany po 20 , 14 
i 7 ct. Powiastki polsko-niemieckie, 28 ct. Po
wieść Alibaba i 40 zbójców 20 et. Powieść My

śliwi Gemz 14 ct. 191 8 12
Skład główny w k s ięga rn i

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Nie ma więcej kaszlu!
Oskara Tietzego

Starym wypróbowanym środkiem domo
wym są jedynie prawdziwe

lzziałają nadzwyczaj szybko przeciw k a 
szlow i, ch rypce, za ilegm ien iu  itp. 
Tylko właściwość składników tych bonbons 
zapewnia je d y n ie  skutek. Należy dlatego 
uważać na nazwisko O sk a r  T ietze  i 
„m arkę cebu low ą ", gdyż są naślado- 
downictwa bezw artośc iow e, a nawet 

szkod liw e .
W woreczkach po 21) i 40 centów. 

Głftwny sk ła d  : {[aptekarz F . k r i>  
oan w K ro m ie ry rzu . 197 20 20 

Do nabycia w aptekach Jrogueryach itp. 
W krakowie w aptekach : E. Stockmara, W. 
ReJyka, Konst. Wiszniewskiego, P . Sobieraj- 
skiego J . Traaozyńsmego spadk., 11. Rosne
ra ; w Tarnowie: t  M Adlera, J. Sokalshie- 
g o , St. Pawłowskiego; w Jarosławiu: u J. 
Rohma, St. Wisłockiego, droguorya ; y  Rze
szowie : u A. Karpińskiego ; w Pilźnie u Z. 
Czajki; w Czortkowie : u L. Nossu ; w Nowym 
Sączu: u R. Jakubowskiego ; w Sędziszowie: 
n J. Mizerskiego; w Bochni: u M. (łatty.

a s y
że lazn e  ogu iotrw ałe

Nr. 0 — 0 ‘/, -  1 — 2 -  3 - 4
złr. 65, 78, 100, 120, 135, 160.

m a szyny do p ra n ia  bielizny, m ag le  
pokojowe wyżymaczki, mydło, krochmal itp.

P a s y  do maszyn z najlepszej skóry (Kernie- 
der), pasy gumowe, bawełniane, parciane we 
w szystkich szerokościaoh i rozmiar! eh.

R zem yk i i śruby do spajania pasów.
F a rb y  olejne i lakierowe, zupełnie do użytku 

gotowe, lub suene, i wszelkie potrzeby lakier 
niczo-malarskie.

F a rb y  artystyczne i wszystkie przybory do 
każdego malowania.

F a rb y  i lak ie ry  do podł Ig.
C eraty  na stoły itp. C h odn ik i ceratowe.
P ła c h ty  płócienue nieprzemakalne do wozow, 

karet, zboża, maszyn itp. . .
L a ta r n ie  stajenne, g o s p o d a rsk ie  i  domowe.
A rty k u ły  gumowe, chirurgiczne i techniozne, 

Hegary, przeście adła gnmowe i wszelkie po
trzeby dla położnio, akusiere- i szpitali.

Iu strn m enta lekarskie stalowe-itp.
(Wyłączny cennik na specyalności gumowe 
wysyłani gratis i franco.)

m a s z y n y  rolnicze, przemysłowe i rzemieśl
nicze.

Słowem wszystko, co kto potrzebnjo , poleoa I 
wysyła 3

Pierwsze polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
Wiedeń, I., Giselasti asse, I.

P rem io w an a  n a  czesk iej k ra jo w e j
wystaw ie w P ra d z e  35& 6 o

Jana Skorkovsky ego

H u m p o l ^ ł ®
poleca Wysokiej Szlachcie i P- T. Publiczności 
swój o b fity  s k ła d  najświeższej mody m a -  
teryj U »  surduty, spodn ie  i  c a łe  

u b r a n i u  lia sfiZ0U wiosenny i letni. 
Zbiór wzorów przesyła  najchętniej opłatnie.

O g r o d n i k
kaw aler, oU iat mający , który praktykował w 
Warszawie, Lipsku i Dreźnie, obznajmiony prak- 
lycznie i teoretycznie ze wszystkiemi gałęziami 
„gro luictwa, p o s z u k u j e  :r a r& z  In b  p ó ‘ 
/ i i i e j  p o s a d y .  — Może eię wykazać ohlu- 

bnemi świadectwami.
Łaskawe oferty uprasza nadsyłać pod ***• .*

ł l l  1 16 do Admin. ,N . Reformy" 475 2 3

Państwo Jastrzębka Stara
pod Czarną, rozsyła za zaliezką poc*Wtlub koleją

sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane. 4 fa  4 12 

Nasiona świerka za 1 funt =  'f» kln- 70 cnt. 
Sadtonh s^sny 1 ro-zna 45 cnt. sa luOO Bzink.

K a o n e k  S t .  J o h a n n
p o d  G r a c e m  w  S t y r y i

w prześlicznej okolicy, o 15 minut drogi powozem od stacyi kolei w Grazu, 
obejmujący razem 30 ubikacji, urządzony z najwysznkańszym komfortem, z ume- 
lblowaniem prawdziwie królewskiem, które kosztowało 46.000 złr., z salami bi- 
ardowemi, łaźnią, z przepysznym parkiem , powierzchni 4 morgów, z ogrodem 
warzywnym, oranzeryą, powozem i końmi, żywym i martwym inwentarzem, z ca- 
łem urządzeniem, które go kwalifikuje na rezydencję książęcą, jest z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n i a  z a  p r z y s t ę p n ą  e e n ę .
Wiadomość w Administracji „N. Reformy", 455 g 3

Parowa fabryka gipsu
w  Płaszowie

i Karola Ozecza 1 fipólklfj
sprzedaje po cenach zniżonych

gips nawozowy, murarski, sztukaterski 
alabastrowy najlepszego wyrobu.

Zamówienia przyjmuje _ 3 t l u r o  u l i c y  U
[ ś  w .  G e r t r u d y ,  l .  2 9 .  452 3 3 W

i ł M  r x T i " x r x " x j

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci 1 z ap ach u  z n an a  praw dziw a
HERBATA ROSYJSKA

w  h a n d l u  156 47 75

W . 4 1> A JlO R  M X 4
w  S r o d a o k z

funt bardzs dobrej ................................................................ i t r .  1.40
funt najlepsze,’ w oryginalnem opakowaniu . . . Słr. 2.60
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.60 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. ? .20
R a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszow* franco 5 kilo złr. 9.50

I

A Ł F B E B A  B  A S iŁ l
w Opawie (Troppa.ii, Szląsk austryacki)

■ a ł o ż o u y  w  r o k u  1 8 5 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
w W ied n iu ,w porozum ieniu ze stccya kontrolującą n a sio n a c. k, Tow arz. gospodarsk iego

poleoa

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
b u  r c o w n i e  1 o a ę ż o l o w o .

Skład sztucznych nawozów po najnizszycft cenach.
l * r ó b k i  1 c e n n i k i  d a r m o  I o p l a t i ■ ie . 9 17 34

B ' !

Kilku

inro Świderskiego w  Tarnow ie
poleoa pośrednictwo 

d z i e r ż " w r a o b  1  s p r z e d a ż a c h  m a j ą t k ó w ,  
polet. d o bo ro w ą  s łu ż b ę  d w o rsk ą  i m ie jsk ą . 411 6 0

zdoio.cb współpracowników ślusarskich znajdzie zaraz zatrudnienie stałe.

m o m e s i e n i e .
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

F ilia  w ie d e ń s k a
iHeilmana Kohna ! Synów

u l .  G r o ć L z k a ,  L .  9 , X p i ę t r o ,

*

zo sta ła
towych

bogato zaopatrzoną w w ielki wybór g * o - 1 1

1
na sezon jesienny i zimowy

H jw  własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, 
jjs po zdumiewająco n i s k i c h  cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną p .  T . P u -  
Hblicznośe dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga-

&
i
!h

zyn się znajduje. Z uszanowaniem  
H eilm an Kohn i  Snnowie 

ulica Grodzka, L. 9, f  piętro.
W  W i e d n i Ł ,  w  K ra k ó w .® *  ul>ca Grodzka.
L. 9, w  P r z e m y ś l u ,  H c  Ł w ® w ie ,  r  C z « r - [ ^  
m ó w c a c h ,  w  B i a ł y  ( B f e l e k a ) ,  w  O p a >  

vi P i l ż n i e ,  w  T a r n o w i e ,  w  R z e s z ó w ^ ® ,  W J a r e z l a *  [u l
ISO 9 0

J



Wielki wybór towarów drobiazgowych I przyborów do krawieczyzny He.. E U € * .  I K I I D O W I C K ,  Kraków, SukiehiiCD. L. 29.
Ceny nialsle.

Kraków, 28 Lutego 189^
Zamówienia odwrotnie.

Nr. 48. n o w a  r e f o r m a

Do sprzedania 
Z b a r a ż

k lu c a  na Podoiu gaficyjskiem, 
w powiecie Zbaraskim,

C z a h a r y
dobra w pow. Zbarażkim,

f i f l f t i  ze Surow e
dobra w powiecie Mieleckim 
Objaśnień udziela i oferty przyj

muje pe/nomoenik S t e f a n  S ę 
k o w s k i ,  w i a d c i c i e i  d ó b r  
W o j s ł a w ,  p. Rzochów. 459 1 3 

Pośrednictwo wykluczone.

t t a l l l l k  obznajmiony z postępowem 
- a a ^ F S . * * * - —*- gospodarstwem, z chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje miejsca administra 
tora folwarku , kontroloi a itp. — Łaskawe za
pytania pod lit. A . T .  1 8 * 0  poste restame 
R z e s z ó w . 4 77  1  3

Osoba inteligentna
życzy sobie objąć zarząi domu jako to
warzyszka, może się także zająć wycho
waniem dzieci. — Wiadomość w Adm. 
-X. Eeforn>y“ pod lit. K .  W . 497 1 3

Do wynajęcia na Podgórzu
S pokoje, kuchnia, strych i piwnica, od 1 kwie

tnia b. r., na I piętrze od frontu, L. 103. 
Wiadomość w aptece na Podgórzu. 498 1 3

IOOOOOOOOIOOOOOO

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

architekt cywilny
Kraków. ul. Wolska, L. 7. 4?s i o

O O O O O O O O I O O O O O O O O
Ważne dla obcych i tutejszych.

W  J * e j t a o r a c y l  C Z E B M A K A  w poniedziałek 39 lutego 1893 roku i iodziennie 
W i e l k i  m i ę d z y n a r o d o w y  k o n c e r t  1  p r z e d s t a w i e n i e  Ś p i e w a c k i e g o  t o 
w a r z y s t w a  u p e c y a l n o ś c i ,  przyjętego tu zjwielkiem uznaniem, p>d dyrskoyą 8 . B e r g e r a .

Po raz pierwszy w Krakowie P a r t y s .  R l a b i l a z a ,  wielka k o m in a  scena 
sensacyjna, która odegrana była w Peszcie 500 a w Wiedniu 470 razy z wielkiem powodzeniem

Pierwszy występ znakomitej wiedeńskiej śpiewaczki L u d w i k i  Z l k a  i c j* a*t„.yety
cznego karnika U .  H i t t n c r a .  — Program całkiem nowy.

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8 . — W s t ą p  4 0  c e n t ó w .  49J

Ogłoszenie.
Wielki jarmark na konie

w  R o p c z y c a c h  501 1 2
rozpoczyna się dnia 7 marca b. r. 

Ropczyce, 25 lutego 1892.

Ili
p n w  n l i . y  C z a r n o w i e j s k i e j ,  na
przeciw fabryki cygar, składająca się z 
p ł a c a  b u d o w l a n e g o  f r o n t o w e 
g o ,  d o m u  p a r t e r o w e g o ,  d o m u  
i t I * p i ę t r o w “ g o ,  o g r o d u  mającego 

435Q  sążni. 464 1 3 
Wiadomość w Kasie Oszczędności w 

Zakładzie Zastawniczym u p. Adama Mi- 
łaszewskiego. Pośrednictwo wykluczone.

bułanych mierzynów 
pięcioletnich, (.wa
łach i o g ie r) , d o  

s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w aptece w  N iepo

łom icach. 446 2 2

Komitetom 
i aranżerom balów
poda.e się dobrą sposobność do nabycia

orderów kotylionowych
tylko u

Najwięk. wybór o r d e r ó w  b ły s z c z ą -  
C y r h . l in io w y c h  i z a b a w n y c h  
za 10 s z t u k  8, 15, 20, 30 ct. aa 1 sir. 
Paczka w kopertauh po 100 sztuk 90 ct., 

1.60, 8, 0, 3 złr.
R a k ie t y  k o t y l io n o w e  50 sztuk 

3, 4, 5 złr.

Najnowsze figury kotylionowe
jak fonograf, targ na niewolników , ma 
gne.yezna kuraaya Miłości, p ; tajemnie 

naręczeni itp od 80 et. do 15 złr.

Podarunki dla dam i porządek tańców
z papjęru, atłasu, brenju, pluszu i t. p., 
oryginalne próbki od 8 cent. do 1 złr, 

Wzory na żądanie natycnmiasl.
Bigótphones

eała orkiestra od 1 —5 złr.

Kostiumy Jo maskarady
ze suLna dla mężczyzn i dam , kleimy, 
majtki, Chińczycy, baroooo, dżokeju, An
glicy, roceooo it p , kostiumy wszystkich 
narodowości, zwierząt jak : niedźwiedzia, 
małpy, żaby, ntonia itp. od złr. 2.50 do 8 , 
sporządza się podług miary. M a s k i,  
b r o d y , p e r u k i ,o k r y c ia  n a  g ło «  

a r t y k u ły  z a b a w n e  itp. W a 
c h la r z e  b a lo w e  od 20 ot. do 5 złr. 
1,1 - m a k i  d la  k o m ite to w y c h  od 

2 do 30 ceutów. 118 3 3 
Dla dobroczynayuh halów 

t o w a r  p r z e s t a r z a ł y
na tom boiei bazary komiczne, największy 
wybór wybrakowanych towarow, które za 
eenę materyału sprzedaje się. Paczki po 
50 sztuk złr. 2.50, 3, 6. 8, 10 do 2U złr. 
1 ra L  po 100 sztuk 5, 6, 10, 20 do 40 złr.

"tyiWo w specyalnym składzie
r i x ,  Wifu, u . ,  P ra te rs ira sse , 14.

Illustrowane katatogi 10  cnt.

Zakład kąpielowy
w Iw on iczu

ma z a ra z  d o  w y  d z ierżą -  
w ie u ia

sklep hławatny ino strojów dam-; 
skicti, sklep tourów  ' ‘  i■ I! _ /.a  .. t

O d  w i e l u  l a t  w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  d o m o w y  
u ś m i e r z a j ą c y  b ó l .

K W I Z D Y  407 1  i5

płyn gośćcowy
C e n a  f l a s z k i  1 z l r .  w . a .

Prawdziwy do nabyo'a we wszystkich aptekach.

F R A N C I S Z E K  J A N  K W I Z D A
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny deBtawe*. 

a p te k a r z  o b w o d o w y  w  K o r n e u b u r g u  p o d  W ie d n ie m .

B T J D Z I X £ .
Skutek pewny. Obudzenie konieczne.

Cena złr. 2*25, z kalendarzem złr. 3  O S* 
f a r c z a  w n o c y  ś r i c c ą e a

70 et. drożej, taki sam z kalendarzem budzik z taro*? świecącą, 
z dzwonkiem stołowym, montowany słr. 4*75 Pierwszej sortjjZłr. 

5*75, z wierzehem niklowym, posłaeany i bogato cynow any.
M n i i i n Ć l t  Zgrabna szkatułka 23 ctm. wysoka, budzik z przy- 

Jfc t ł ^ U .  rządem bijącym goaziny 1 */a godz-’ za złr 9  — 
bez tegeż przyrządu złr 5*— i o g f t r  z  k n k u ł l« l i  bijący całe 
i 1 j  godziny w misternie wyrzeźbionej szsatułce *lf- 8 ’— Zegar 
z kukułką, przyrządem budząeym i repetierowy, b-ig&to rzeźbiony 
złr. 20 * -  „ f t t i a p n z  ‘,  metalowe remontowy dla panów, otwarte 
w oiężkiej kopercie z nowego srebra złr. 5*50, podwójnie kryty 

złr. 7*50.

E  N IL 3 I A Y E R
W i e n ,  I . ,  D e u t s c h m e i s t e r p l a t z ,  £ .

A ilfc s  g e g e u  z w e l j i k h r l g e  G a r a n t i e .  F a b r l k s - P r e i s b i a t t  g r a t i s .

Wystawa nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicmkicii i tokarskich

Związku stolarzy krakowskich
p r z y  u licy  FloryaH skiej, w  pobliżu  bram y, L. ’*7.

p o l e c a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinet-w, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w l n '* * ^ -  
s z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b l o w a ń ,  również przyjmuje się wszelki6 za
mówienia i reparaeye na roboiy stolarskie, tapieerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z fabryk kiajowych i zagraniiznyen. Wielki wybór 
b a m b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie Udko i nas na składzi«. 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykacyi tutejszef- 
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, m;_. 

my duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykońozonyeh, tak, że wszelkie zamówione rze«zy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się g -araneyę.
Cr.uy nader przystępne.

CieBząe się już dotąd licznemi unzaniami ze strony Szanownej publiczności, p o le c a ć  8>ę 
i mamy nadzieję, i ł  nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
168 io o Z a r a ą U .

Rozsyła świeżą produkcyę
stoli le c z n ic z e j  

i ługu jodobromowego
na kąpiele domowe, skuteczne w 
c h o re a c h  skrofulicznych, zaka
źnych i kobiecych.

Broszury rozsy ła  opłatnie 
469 2 4 D y r e k c y a .

Spieszcie i zamawiajcie!
Upoważnione biuro zawiadamia niniejszem , że dwie wielkie firmy zawiesiły wypłat/ ł .Pod 

pisany właściciel biura wysprzedaje w s z y s tk ie  z a p a s o w e  to w a r y , a ieby tylke ucze,**e 
nazwiska firm czyste pozostały Warunki są  jak najdogodniejsze Oto wysprzeaajemy te przePy- 
zzne i praktyczne, dla każdej rodziny niezbędne towary za od 3 do 4 razy wzszą cen?- 
ty Ib o  z a  9 5  c e n tó w  za pobraniem poeztowein i wysyłamy każdemu.

W ięc spieszcie! z a m a w ia j ciel
gdyż wskutek ogromnej liczby zleceń, wyczerpią się szybko te to ^ arv
T y lk o  9 5  c n t .  d  im s k a  d n i a  c h u s t k a , 9/« w ielkeśoi, we wsz/®tlcioh na jp /sin *6i- 

szyeh kolorach, rzecz niezrównana.
„ 9 5  c n i . in z in  b a ty s to w y c h  c h u s t e k  d o  n o s a ,  z odmiennemi b rłeBa®i,

praktyczne i eenne. -
„ 9 5  c n t . k o s s u ia  d a m s k a  z p r z e ś l lc z n e in i  h a f t a m i 1 tr sW " K5*

m i, prawie za bezeen.
. 9 5  c n t .  g o r y e t  n o c n y ,  wyszywany wstawaami prześliczny. _ ,.
■ 9 5  c n t. m a jtk i d a m s k ie  h a fto w a n e  1 z k o r o n k a m i, dla eleg»BCKl°u

dam znakomity podarek. ,,
n 0 5  c n t .  I r a n  u .  . a  s z a u r ó w k a ,  pierwszędn. gatunku, z zamykaniem ’v ^°' 

wem. doskonale odrobiona.
„ 9 5  c n t .  k o lo r o w a  s e r w e ta  n a  s t ó ł  o wspaniałych deseniach i zyw/ćb ^°*

lorach, również białe.
, 9 5  c n i-  5  s z t u k  s e r w e t  „d am ast*  w dowolnyeh wzorach.
„ 9 5  c n i .  3  p a r y  d a m s k ic h  p o ń c z o c h ,  sięgających za kolana. Każda Para

iuDego koloru. ,
n 9 5  c n t . 4  p a r y  m ę s k ic h  s k a r p e t e k  z im o w y e h . grubych i eiep”  *

i Aida para innego keiorn. . , . .
, 9 5  c n t .  f r a n c u s k i  b r o n z o w y  z e g a r  ś c ie n n y ,  znakomicie i do kła 10

wskazujący.
n 9 5  c n t .  6  s z t u k  d o s k o n a ły c h  c ie n k ic h  f l l l i a n e k  i  6  *p u d K *w

do czarnej kawy, z najdelikat. porcelany karlsbadzkiej, złocone ; kolorowi®- 
n 9 5  c n t .  d z b a n e k  n a  v o d ę  z karlsbadzkiej porcelany, który w każdym da® 11

powinien się znajdować, 
i, 9 5  c n t .  5  s z tn k  ły ż e k  s to ło w y c h  z najdoskonalszego srebra „Bratanica*, ^ 10‘ 

cznie białych.
„ 9 5  c n t . 1 2  s z t u k  ł y ż e c z e k  d& k a w y , wiecznie białych, z „Bretani0a “.
n 9 5  c n t . A n o ż ó w  z trzonkami i ostrzami o srebrnym połysku.
„ » 5  Cnt. c h o c h la  do rosołu, eiężka, z .Bratanica “ srebra.
„ 9 5  f-nt. b r y la n to w y  p ie r ś c ie ń  ze złota „double* z imitowanemi ka-ii ni»® '
-> 9 5  c n t . p a r a  k o lc z y k ó w  z imitowanemi iskrząeem brylantami.
-> 9 5  c n t . m e d a l io n  z imit. brylantami, od piawdziwego złota nie dający się odróżni®-
» 9 5  c n t . s c y z o r y k  w szyldkretowej oprawie o 4 ostrzaeh.
" or <?u *̂ f a j k a  p ia n k o w a , ehińskiem srebrem okuta. Senzacyjne dla palących.
” or c n ł * c y g a r n ic z k a  p ia n k o w a  wraz z etui, przepyszna
" |1,'t- ła ń c u s z e k  d o  z e g a r k a  ze srebrnego lub złotego niklu.
„ Cnt. j e d w a b n a  c h u s tk a  na szyje lub na g łow ę , 1 łokieć sz-

»AK0 18 a*'

PATENT.
STUDNIE.

Z kręgów betonowych własnego pomyślą.
Z doświadczenia okazało się, że najlepszym materyałem do budowy studzien iest beton. 

Dotąd budowali wszyscy z eegły studnie i wyprawiali je cementem, aby otrzymać tym spi Bobem 
trwały i czysty zbiornia na wodę, jednas wyprawa taka zwykle odpada, cegła zaczyna murszee i two
rzą się grrybki i różne wytwory zanieczyszczające wode. Przy studniach z krążków betonowych 
jestto wykluczone n, gdyż nie uiega.ą one zniszczeniu, lecz owszem, jak pov szeehnie wiadomo, 
beton w wodzie nabiera coraz większej trwardoźci, a gładka powierzchnia nie sprzyja zuDełnie 
rozwojowi jakichkolwiek szkodliwych zdrowiu tworów, skutkiem, czego utrzymuje się woda nader 
czysto i zdrowo. Jeżeli dc tego uwzględni się, że budowa tego rodzsju studzien nie jest droższą 
od murowanych to każdy trzeźwo zapatrująoy się na rzeozy w razie zapotrzebowania studni 
tylko betonową budować będzie. 461 1 8

K o n c e s s y o n o w a n a  p i e r w s z a  k r a j o w a

Fabryka wyrobów betonowych Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych 
M. ZIELENIEWSKI, Inżynier,

K r a k ó w ,  G r z e g ó r z k i ,  23 .

J  z e  s t a l l  i  d r z e w a

I

Polowe koleje
d l a  e e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i  b u d o w l .

Wózki do szyn
z a w a r t o ś c i  o d  ‘/j d o  3

1

m e t r ó w  k n b i c z n y t - l s .  ^

Szyny stalowa w okofo 40 profilach, Szyny ^
przenośne, kola, części składowe g ł ó w n e , | | W J I £

Wynajmuje całe urządzenia ręczne, konne i maszynowe U
przeprowadzenia ruchu. 304 7 15 ^304 7 15

O R E I K T S T B I K r  &  K O P P B L

robi®'Uwrąa Gilzy niekiejone nie pękają pr*7
niu papierosów. ^

i s m z  s o D i T B L T r s t m i n  O * *  
Kto chce palić rzeczywiście dob>j ! •u " “ 

nieszkodliwe papierosy, niech kupuj6 
T f J T I i l  ( G I L Z Y )  I S I E K L E J f O i P  

z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGC
L w ó w , T e a t r a ln a ,  9 .  

K r a k ó w , 8 n k ie n n ic e ,  L . 26*
C e n y  b a r d z o  n i s k ie .  

l O O  s z t u k  o d . U  ©J**'
Ulecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opako** 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta tra®^ 

portu ponosi fabryka. 816 1 ® _

^  W I E N ,  T l i e r e s i a n i t m g a s s e  3 1 .  P iK A C i, J u u g s n a u n s t r .  & O.E 
aw  w j

M O O K T E J  X  T R W A Ł  B  I

1, kia], fabryka rękawiczek I bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków
ANTCHLłGw MiailEWICZA

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  Z,. 3 1 , o b o k  h a n d l u  W g o  K o s z a .  F a b r y k a  u l .  M o s to w a ,
L .  6 ,  n a  K a ź m ie r z u ,  poleca: 2956 18 20

Rękawiczki w najlepszych gntunkach glace i duńskie, zimowe i letnie, w różnych długościach 
Bandaże bardzo gustownie wykonane, według wszelkich praw nigjenicznyck, (Które na żądanie 
sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i haftowanych, [własnego wyrobu. Przjjmuję 
zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześcieradła i inne wyroby skórzane w zakres 

tenże wchodzące. C en y  n is k ie .  Przy zamówieniach hurtowżyoh znaozny rebat.

C o i i i f e r e n - i i p r l t
( K a p a c h  d r z e w  s z p i l k o w y c h )

najlepszy i najsilniej działający środek czyszczący powietrze i dosinfekcyjny Wytwarza w m ie
szkaniu przepyszne prawdziwie leśne powietrze, przepełnione ozonem, które niszezy ZLrodki 
i n f l u e n z y  i  i n n y c h  o b e c n i e  p a n u j ą c y c h  c h o r ó b .  Środek ten wyrabiany pod 
dozorem lekarskim v Zakładzie wodoleczuiczym Eggeaberg bei Gr .z (Styryay. — C e n a  f la -  
k / l i i  8 0  C t . ,  pudełko zawierające 3 flaszki 1  z k r .  8 0  c t .  Do nabycia w  K r a k o w i e  

w handlach pp. W . F e n z a  i F i l i p a  E i i e  „ A u  b o n  M a r e h e “ . 323 4 4

Księgarnia nakładowa 
K .  R O K Ł O W S I i l E G ^

w P o z n a n iu  poleoa:
1) Malowniczy opis Polski. 352 str., 4 

90 rycin. Cena zlr. 2,40 z oprawą, ztr. 2.7' 
w ozdobnej oprawie. 2) Podręcznik geogf*^ 
ojczy8;ej. 283 str., 50 ryo in , 3 mapek. C®B* 
I złr. za egz. opr., 2 złr. za egz. w oza. *P.rj 
Podręcznik polecają wszystkie prawie pisma p®1' 
skie jako bardzo użytŁCzną ssiążkę dla młod*1®' 
ży i starszych. 3) Wojsku polskie z r. I83i ^ 7  
danie Iii. złr. 1.25. Wielki format, 10  obrazó* 
odręcznie kolorowanych złr. 7.50. 4) bta«s/®' 
Tygodnik obrazkowy. Wielki format, 80 obr**' 
ków, 180 atr, I złr. 5) Przejście Polaków pr*** 
Niemcy po upadku powstan<a listopadowe! " 
Skreślił L. Gadon złr. 1.30. 6) Rozprawy ®' 
storyczno K. Jarochowskiego (wydanie pośmi#11’'  
tne), 4  złr. 7) Córy Kaina. Powieź- osnuta B* 
stosunkach ameiykańskieb. 2 złr. 8) 8ałą**u 
cierniowa Powieść. I złr. 9) Książęca kr®*' 
Tłum. P. Otrys. 1890. złr. 1.60. 10j Pose 8t-  
nów Zjednoczonych. Powieść. 1891. I złr. W* 
zamawiającego za 6 złr. dodaje się legz.dń®** 
„Bitwy i potyczki, stoczone prze* wojs o P®*' 
ssie w r. 1831 (cena sklepowa 8 złr.F, dla i *' 
bywającego wszystkie powyżsce nakiaay cd«t4' 
puje się, oprócz powyższego dzieła, Wojsko ó®l' 
skie egz. kolor, zamiast za 7 złr. z l 3 złr. " , 
(leny są podane razem z przesyłką. Zamawia® 
pod adresem : K .  K o w ł o w s k l , P e s t w *  
u l ic a  D łu g a , 8 .  370 t  3

F A B R Y K A

Cukrów deserowych i Czekolady
A. NOWIŃSE-TEGO

w  K r a k o w ie  , u i .  B r a c k a , 5 ,
poleca łaskawym względom Szan. P . 1’ 

Publicznośoi, jako to : 
Wyborowych czekoladek l/t  kilo 1 złr.

„ pomadek t/t  kilo 80 cnt.
Karmelków nadziew. lub nie */, k. 50 cni. 
*/, kilo mięszanych pomadek i czekola

dek, w pudełeczku . . .  1 złr.
oraz najlepsze nukierkl przeciw kasz t - 

wi i chrypce 161 8 12 
m l o d o w o - z l o ł o w e  

na sposób Leliwa w Warszawie.
Z głębokim szacunkiem

A. S io w iń sk l.

Biuru Nauczycielskie
Stefan ii $2.ureU

w Krakowie, ul. Stolarska I. 4
poleca

Nauczycielki i bony różnej na
rodowości. 287 b W1

Nowości v  wełnie i bawełnie
na damskie suknie

otrzymał w wielkim wyborze i poleca I

KAZIMIERZ NIESIDŁOWSK!
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25. |

Geny bardzo niskie. 481 2

- NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA

c z o k o l a d a

5etf
tfi
tfiG>

p;
atenly  na  w yn c laak i

wyrabiajS; i sprzedają
B ran d t & G. tN. N a w r o c k i

B e r l in .  Friedrich-Str. 78. 
Najstarsze biuro patentowe berlińskie.

Właściciele firmy: 801 8 10 ‘
A . M i ih ie  1 W . Z i o r e e k . .

Nui» 20  Pf.
Kostet jotat die neneiti Au flago dea „Intor- onacteaUn KaUlogs der Walt* In Seflurbigozn Dmokmit hondo rt et IIiu£tr»tionon-

Hochinteressante Werke
Phyrioloyie rfd* TAgbu (3&3 $.) 3 Jtfk. 
Oesetse u. JUyaterien der JAebe 3 Jtfk- 
Uygiene der IAebe . . . .  3 Jfffc 
^lategle der TAr.be . . . .  33Th.

Psychologie der IAebe. OC Pr> 
"•ber die platonische IAebe SO Pf. 
SSt Elu.ena od Nachu.hmo Sm B.lrmsę' 
r  ><mT.nlr.nde. wird *,ra.^«iaeider,Knnstverlag,Berlin&W..
—» _ Bembnruflr Stf—, 1

szer. i długości,
,  .  _ AW najśliczniejszych kolorach.

„ ' '  P r z e p y s z n y  s e r w i s  da k a w y  z najdelikatniujazą porcelany karls-
a* l a  &̂(ł*hiej, z deseniami złotemi i kolorawemi.

,  7.11 • *  * "  b ę s l i i e  d o sk o n a łe  sp od n ie  zim ow e, z dobrej materyi, grube,
en H ** oiepłe, wnorządzone według najnzodniejszyeh wzorów wiedeńskich.

na wadę ss p r a y h r y w ą ,  z delik. porcelany karisb. 
z ł r .  3*95 Hl**»oWy b 0 ^ z | k  n i k l o w y ,  wskazujący i budzący najdokładniej.

Towary, które się nie.P0,1obają, przyjmujemy napo wrót i wymieniamy. - -  Wy
syłka zostaje pod najściślejszą kontrolą, 154  6 9

Adres: KODliSloiig.Biir6&ll Mor. A  pfel
W i e n ,  !■) ^ t e la e h m a r k t ,  1 2  N B .

m
w 'owiesre iivadowiokira, sa o«l 
2 0  k w i e t n y  b .  r .  d o  w y .

d z i e r ż a w i e n i a .
Wyjaśnień udzieU Dr> Jan Ma. 

jus, adwokat w^Am,ryC|,ow je

I t a r i

wina węgierskie
w ll»,,d l“S 171 M o

Edwarda Fucnsa W Kratowie.

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku l89!-szego 

"sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalniam się 

resztą otrzymywanego cd fabrykantów rabatu. Że tak jest rze
czywiście, o tern można się łatwo przekonań przy pomocy juzto zniesie

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętnlej ułatwiam, juito cen
ników I książek rachunkowych, które wszystkim 

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie kn-

z całą gotowością pokazuję, 
pozostaje od fabrycznego ra-

dzia muzyoznego od fabry 
' czenla. v )  rb żądanie wy- 
nina ze wskazanej ml fa- 

' zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się ; 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wsłystKlH nowe, nawet 
muzyczne mojego skła 
od złr. 3 0 0 1 pianlnn cd 

2 0 -leti'ą. e )  Każde aa- 
u mnie (albo w moim skła 

fabryer za moim pośredni-

SKŁAD 

FORTEPIANÓW 

B.GABR YEL3KIŁ J 

KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

szta przewozu danegu narzę 
kl aż do miejsca przeznn* 

syłam fortepiany I pi*1 
bryki wprost pod ws|f*' 
daję je na tych Esn# 
sprzedaję narzrdzin1* , 
na moim składzie; * , 
który (n. p. w Wie*11, 
fabryce 400 złr.> * 
Oi. p. do Tarnowa) ^

' sprzedaję za złr 
nowa bezpratnie. d )  * 
najtańsze narzędł'*

*łu (a więc za fortepls^ 
złr. 200) daję poręk? 

rzędzie muzyozne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuję napowrót

Z drukarni Zwięikowej w Krakowie. Papier x fabryki br»«i FWkownkiok w Bielsku

w tej samej oenie, w jakiej je sprzbdałam i wymieniam nr inne, jeżeli kto tego za- 
 ̂ żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f f  Snrzedając fortepiany I pianina 

^aa raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzvczne uży 

wane wymieniam za dopłatą na nowe. i i )  W sprzedaży 
f̂ortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie beziniere 
nomie.

Odpowiedzialny rządci drukarni A. Śzyjewakł.

01342215


